
Święto Wyzwoleniu i Konstytucji -
WSPANIAŁĄ MANIFESTACJĄ ZWARTOŚCI I SIŁY
NARODOWEGO FRONTU WALKI O POKÓJ 
I PLAN SZEŚCIOLETNI

Młodzież Stolicy defiluje 
przed Prezesem Rady Ministrów
BOLESŁAWEM BIERUTEM

22 Lipca w Szczecinie

i  Przewodniczącym Rady Państwa
ALEKSANDREM ZAWADZKIM

Warszawa otrzymała
wskrzeszony z ru in

Rynek Starego Miasta
DN IA  22 LIPCA, w  dziewiątą rocznicę Wyzwolenia odda.

ny został mieszkańcom Warszawy Rynek Starego Miasta. 
T łum y warszawiaków przybyły, by wziąć udział w te j uro­
czystości oraz podziwiać barwną defiladę tysięcznych rzesz 
młodzieży stolicy i  sportowców.

NA UROCZYSTOŚĆ przyby 
li:  Przewodniczący KC PZPR. 
Prezes Rady M inistrów  Bole­
sław B ie ru t oraz członkowie 
Rady Państwa z Przewodniczą 
cym Rady Państwa Aleksan­
drem Zawadzkim na czele, 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie rządu, 
przedstawiciele Sejmu PRL,

Odsłonięcie
Pomnika
Wdzięczności
w Gryficach

DNIU 21 bm. odbyło się 
'  ’  w  Gryficach uroczyste od 

słoniecie Pomnika Wdzięczno 
śoi. ufundowanego przez spo­
łeczeństwo pow. gryfickiiego 
jako hołd dla bohaterskich 
żołnierzy radzieckich.

!C

stronnictw  politycznych. W oj­
ska Polskiego, organizacji spo 
łecznych, Prezydium Stołecz­
nej Rady Narodowej, członko­
wie korpusu dyplomatycznego, 
akredytowani w  Warszawie o- 
raz liczni goście zagraniczni.

Na balkonie jednej z kamie 
niczek — Rynek n r 10 zajął 
miejsce Bolesław B ie ru t wraz 
z towarzyszącymi mu przedsta 
wicielami p artii i rządu, oraz 
w ybitnym i budowniczymi 
Traktu  Starej Warszawy. Jako 
pierwszy przemawiał przewód 
niczący Prezydium Rady Na­
rodowej m. st. Warszawy — Je­
rzy A lbrecht (tekst przemowie 
n ia podajemy na stronie 2).

PO ZAKOŃCZENIU uroczy­
stości na Starym Mieście Bo­
lesław B ie ru t oraz towarzyszą 
cy m u dostojnicy państwowi i 
goście zajmują miejsce na try  
bunie stojącej przy K rakow ­
skim Przedmieściu, by przyjąć 
defiladę młodzieży i  sportow­
ców. Po salucie arm atnim  roz 
poczyna się defilada. W per­
spektywie zieleni i  świeżych 
tynków  kamienic Krakowskie 
go Przedmieścia w ykw ita , czer 
wień, biel i  b łęk it proporców. 
Mienią się barwam i tęczy stro 
je zbliżającego się wielotysięcz 
nego pochodu młodości. D e fi­
lu ją  dzieci i  młodzież, 
ZMP-owcy i  harcerze, prezen­
tując swe osiągnięcia na polu 
nauki, na polu budownictwa 
socjalistycznego. 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Depesze
z okazji
Święta 22 Lipca

Do Przewodniczącego Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej 

Towarzysza 
A. ZAW ADZKIEGO

W a r s z a w a
Z O KA ZJI Święta Narodo­

wego — dnia Odrodzenia Pol­
ski — proszę Was. Towarzyszu 
Przewodniczący, o przyjęcie 
przyjaznych pozdrowień od 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR wraz z moimi pozdro­
wieniam i rl najlepszymi życze­
niami dla bratniego narodu 
p-lskiego oraz dla Was osobi­
ście.

K . WOROSZYŁOW

Do Prezesa Rady M inistrów 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 

Towarzysza

W  uroczystości odsłonięcia 
uczestniczyli: I  sekretarz KW  
PZPR w  Szczecinie — tow. 
Franciszek Wachowicz, przed­
stawiciel Z-du Gł. TPPR — 
W i. Kurkiew icz, przedstawi­
ciel Zarządu Wojewódzkiego 
TPPR — Bernard Lobermajer. 
I I  sekretarz KP PZPR w  G ry­
ficach — Płachta, oraz przed­
stawiciele Wojska Polskiego i 
organizacji masowych.

B. BIERUTA
W a r s z a w a

W D NIU  Święta Narodowe­
go Polski ślę Wam. Towarzy­
szu Prezesie, oraz Rządowtl 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, me przyjazne pozdro­
wienia oraz życzenia dla naro 
du polskiego dalszych sukce­
sów i rozkw itu Polskiej Rze­
czypospolitej łAjdowej.

G. MALEŃKO W
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WIELKI DZIEŃ 
STALIN0GR0DU

Wspaniała defilada wojska 
przed Marszałkiem Rokossowskim

GŁÓWNYM ■punktem Swię-' 
ta 22 Lipca w  Szczecinie był 
w ie lk i pochód sportowców i 
młodzieży na Wałach Chrobre­
go. Wielotysięczne rzesze spor­
towców przedefilowały przed 
trybuną honorową, na której 
wśród przodowników pracy, 
przedstawicieli organizacji 
masowych, związków i  wojska 
byli: I  sekretarz KW  PZPR — 
Franciszek Wachowicz, prze­
wodniczący Prezydium Woj 
RN—Gałka, wicekonsul ZSRR 
—Biernow, konsul CSR — Sta- 
reczek i  inni.

SERCE ROBOTNICZEGO Śląska. Miasto noszące imię 
W ielkiego Stalina, — Staiinogród — przeżyło wczoraj- 

swój w ie lk i dzień. Gościło u siebie Ludowe Wojsko Polskie, 
które święci w roku bieżącym 10 rocznicę swego istnienia.
P U N K T U A L N IE  o godz. 10 na 

trybunę honorową wchodzą witani 
długotrw ałym i owacjam i wicepre­
zes Rady M inistrów, Minister 
Obrony Narodowej, Marszałek 
Polski — Konstanty ROKOSSOW­
S K I, wiceprezes Rady Ministrów  
— W ładysław Dworakowski. Towa­
rzyszą. im  I  sekretarz K W  PZPR  
w Stalinogrodzie — Józef Olszew­
ski, generalicja z wiceministrem  
obrony narodowej generałem Po­
pławskim na czele oraz przedstawi 
ciele władz miejscowych. Obecny 
jest również konsul ZSRR w K ra­
kowie — N ik itin .

WŚRÓD gorących oklasków, 
owacji na cześć rządu, partii 
i  wojska, na cześć przyjaźni z 
b ra tn im i narodami Związku 
Radzieckiego, Marszałek Ro­
kossowski wygłasza przemó­
wienie.

Przemówienie 
Marszałka Polski 
KONSTANTEGO  
ROKOSSOWSKIEGO

Towarzysze robotnicy, chłopi i 
żołnierze!

Ludzie pracy miast i wsil

W IMIENIU RZĄDU Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 

Ludowego Wojska Polskiego wi­
tam was i serdecznie pozdrawiam 
w dniu Święta Narodowego 22 
Lipca.

Szczególnie gorąco pozdrawiam 
czołowy oddział polskiej kla­
sy robotnicznej — górników i hut 
ników Śląska i Zagłębia.

PRZEDTERMINOWE wykonanie 
przez górników i hutników Śląska 
planów produkcyjnych za I pół­
rocze, a także wykonanie dodatko 
wych zobowiązań produkcyjnych 
dla uczczenia Święto Lipcowego 
— stanowi ogromny wkład w dzie­
ło umocnienia sił naszej ojczyzny 
i podnoszenia dobrobytu wszyst­
kich ludzi pracy.

Za tę waszą niestrudzoną, o- 
fiarną pracę pozwólcie przekazać 
wam w imieniu Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej serdecz 
ne podziękowanie.

Pozdrawiam i wyrażam podzię­
kowanie wszystkim robotnikom, 
chłopom i inteligencji pracującej 
województwa stalinogrodzkiego, 
którzy swą patriotyczną pracą w 
przemyśle i w rolnictwie, w tran­
sporcie i w służbie zdrowia, w 
szkolnictwie i na polu ^pracy kul­
turalnej przyczyniają się do wzro­
stu sił Polski Ludowej i polepsze­
nia życia naszego narodu.

Dzięki historycznemu zwycię­
stwu Związku Radzieckiego nad 
hitlerowskim faszyzmem -  dziś 
pod przewodem klasy robotniczej, 
zjednoczeni we Froncie Narodo­
wym, budujemy nowe, lepsze ży­
cie w naszej wyzwolonej i zjedno­
czonej ojczyźnie.

Z dumą możemy spojrzeć na 
dorobek 9-lecia Polski Ludowej w 
dziedzinie gospodarki narodowej, 
oświaty i kultury, życia polityczne­
go i społecznego. I chociaż mu­
simy zwalczać jeszcze niemałe 
trudności w naszym życiu, może-

pziś 6  stron

my z ufnością patrzeć w przy­
szłość.

Stajemy się narodem coraz bar 
dziej silnym, oświeconym i kultu­
ralnym.

Dzięki naszym dotychczasowym 
sukcesom w wykonaniu wielkich 
planów narodowych — jesteśmy w 
stanie coraz lepiej zaspokajać ro­
snące potrzeby materialne i kul­
turalne ludzi pracy.

W oparciu o nasze rosnące si­
ły i o braterską pomoc Związku 
Radzieckiego, w przyjaźni i współ 
pracy ze wszystkimi narodami o- 
bozu pokoju i socjalizmu i z wiel 
kq armią obrońców pokoju we 
wszystkich krajach świata, będzie­
my niestrudzenie rozwijać nasze 
pokojowe budownictwo.

Umacniać jeszcze bardziej jed­
ność i współpracę wszystkich na­
rodów, stojących na straży poko­
ju, wzmagać czujność wobec kno 
wań wroga, święcie przestrzegać 
•DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pierwszy 
wielki piec
w hucie 
im. B. Bieruta
już pracuje

D 16 czerwca br., t j.  od 
^  ch w ili rzucenia hasła do 
współzawodnictwa o uczczenie 
czynem IX  Rocznicy Wyzwo­
lenia i  I  Rocznicy uchwalenia 
Konstytucji PRL, budowniczo 
wie Huty im . Bolesława Baeru 
ta w  Częstochowie w  codzien­
nej upartej walce realizowali 
swe postanowienia. Odnieśli 
oni pełny sukces — 20 bm. na 
uroczystym zebraniu zameldo 
walt o wykonaniu swojego zo­
bowiązania. Kompleks w ielkie 
go pieca n r 1 przejęła załoga 
hutnicza do eksploatacji.

W obrzymdej hali centralne 
go magazynu zebralą się wtelo 
tysięczna załoga budowni­
czych. Przybyli również przed 
stawiciele załogi p rodukcyj­
nej.

„Zobowiązania nasze wykonaliś­
m y — oświadcza przewodniczący 
rady zakładowej — Julian Rataj. -  
D zięki pomocy Związku Radziec­
kiego i wspaniałemu wysiłkowi na­
szej załogi, oddajemy potężny 
obiekt hutniczy o najnowocześniej 
szej technice załogom produkcyj­
nym “ .

*  ZESPÓŁ pieśni i tańca „Mazow  
sze“ , powracający do kra ju  po 
dłuższym tourne‘e artystycznym w 
Chinach Ludowych i po koncei- 
tach w  M ongolskiej Republice Lu 
dowej, zatrzym ał się w  świerdlow  
sku.
*  JA K  PODAJE agencja ADN  
ministerstwo poczty i łączności 
Niem ieckiej Republiki Demok..i 
tycznej podało do wiadomości, <<■ 
po długotrwałych rokow ani.'•"  
francuska administracja poczty, 
telegrafów I telefonów wyraz'!:' 
gotowość wznowienia łączności te 
lefonicznej m iędzy NR D  a Fran­

cją.

ZAŁO G I statków PZM defi- 
lo ioały z makietą „s/s Lipca“  
— symbolem marynarskiego 
Czynu Lipcowego.

SPORTOWCY manifestowali 
przed trybuną swą wysoką 
sprawność fizyczną.

POKAZ RADOŚCI I  S lŁY— 
PATRZ STR. 5.

Nowy polski statek 
d ¡iekomorski

mis „Kopernik“
oddany
do eksploatacji

q  a L IP C A  br. w przeded- — i niu Święta Odrodzenia 
— odbyła się w stoczni gdań­
skiej z udziałem m inistra prze' 
myslu maszynowego J. Tokar­
skiego uroczystość oddania do 
eksploatacji Polskiej Marynar 
ce Handlowej nowego pełno­
morskiego statku „Kopernik“.

Przedstawiciele 
Polski i CSR 
przybyli tío Pekinu
P ) 0  PEKINU przybyli na 
^za p ro sze n ie  rządu Koreań 

:-kiej Republiki Ludowo -  De­
mokratycznej i  centralnego 
rządu ludowego Chińskiej Re- 
bub lik i Ludowej, celem wzię­
cia udziału w  pracach kom isji 
nadzorczej państw neutra l- 
íych po zawarciu rozejmu — 
delegat Polskiej Rzeczypospo­
lite j’Ludowej generał Wągrów 
ski oraz delegat Republiki 
Czechosłowackiej generał Bu- 
rosz.

Lipcowe zwycięstwo

stoczniowców

szczecińskich

Nowa
jednostka
pełnomorska 
przed terminem
spuszczona
na wodą
rF  YSIĄCE pracowników 

Stoczni zebrało się wczoraj 
wokół gotowego do wodowa­
nia, ustrojonego w  galę fla ­
gową nowego kadłuba statku. 
Twarze stoczniowców promie­
n iu ją  dumą i  zadowoleniem. 
Nowy statek wybudowany zo­
stał na 58 dni przed term i­
nem dzięki ofiarności załogi i  
realizacji przez nią czynu lip ­
cowego. Za chwilę spłynie na 
wodę, wkrótce rozpocznie 
służbę dla pokoju i  socjaliz­
mu.

Wokół olbrzymiego kadłuba 
krzątają się brygady robotni­
ków, k tórym i k ieru je  kierow­
n ik  wodowania, technik Ja- 
rończyk.

W itan i oklaskami wchodzą 
na trybunę: I  sekretarz KW  
PZPR — Franciszek Wacho­
wicz, sekretarz KW  — Marian  
l.iberek, dyrektor Stoczni — 
Henryk Jendza, matka chrzest 
na nowego statku, dźwigowa 
Józefa Łuczył, przedstawicie­
le społeczeństwa i  załogi 
Stoczni.

Na ru fie  kadłuba stoczniow­
cy zatykają biało-czerwoną 
banderę. Rozpoczyna przemó­
wienie dyrektor Stoczni — 
Jendza.

— Dziś, u? IX  rocznicę na­
szego wyzwolenia narodowego 
— mówi — zgłoga Stoczni 
Szczecińskiej na 58 dni przed 
term inem woduje nową, peł­
nomorską jednostkę.

— Kadłubowcy, robotnicy, 
inżynierowie i  technicy swym  
czynem jeszcze raz udowodni­
l i,  że łączą się z całym naro­
dem w gorącym uczuciu m i­
łości do naszej ludowej ojczyz­
ny.

Wszystko gotowe do wodo­
wania — melduje Jarończyk. 
Wypuszczona ręką dźwigowej 
Łuczył butelka szampana roz­
b ija  się o dziób statku. Po 
chw ili, wśród burzliwych okla 
sków zebranych statek maje­
statycznie zsuwa się z pochyl­
n i i  po chw ili kołysze się już 
na wodach Odry.

Stoczniowcy dotrzymaj sło­
wa.
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Ofiarnym wysiłkiem mas pracujących
W BIEŻĄCYM DZIESIĘCIOLECIU 
ZAKOŃCZYMY ODBUDOWĘ WARSZAWY

Przemówienie przewodniczącego Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej Jerzego A lb rech ta  
na uroczystości przekazania ludności Warszawy 
Rynku Starego Miasta wielmożom 1 burżuazjl. A 

dziś w wolnej Polece — Ja 
ko prawowita własność — wra
ca ono do ludu. „„„s.c warunn. m a « .

Tu na Rynku otwarty dziś turaincgo życia ma*, 
zostaje Dom K ultury dla mie « naszą K ó ń sty  ’ 
szkańcow Starego Miasta.
Pięknie urządzone sklepy, re 
stauracje 1 cukiernie obsługi 
wać będą nie burżujów l wy­
zyskiwaczy, a ludzi pracy, siu

NA  UROCZYSTOŚCI przekazania ludności Warszawy 
Rynku Starego Miasta, przewodniczący Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej — Jerzy A lbrecht wygło­

s ił przemówienie, w którym m. In. powiedział:
TOW ARZYSZE I O BYW ATELE!
Robotnicy warszawskich fabryk 1 budów! Inżynierowie 

1 technicy, naukowcy I nauczyciele! Pracownicy umysłowi, 
kobiety i nasza droga młodzieży! Dzielna załoga budowy 
Rynku Starego Miasta! Ludu pracujący Warszawy!

W  IM IE N IU  Prezydium Ra m! ludu pracującego — użyt- 
dy Narodowej naszej stolicy kowany niegdyś przez zamoż- 
wltam Was i gorąco pozdra- nć magnackie i kupieckie ro- 
wiam w pięknym i radosnym dy — staje się w ciągu Wie­
dniu Święta Narodowego — ków miejscem naszych posię- 
W dziewiątą rocznicę naszego powych i rewolucyjnych tra-
Wyzwolenła. Zebraliśmy się dycjl, świadkiem rozwoju my- .....
dziś na uroczystość o  6zczegói- śll postępowej i rewolucyjnej swej  treści dzielnica naszej 
Bej wymowie! Oto załoga ro- walki narodu polskiego. Stollcv — Jest wymownym d;

dzielnice, nowe ulice l place, 
nowe szkoły, żłobki i przed­
szkola.

W YM AG A  to dalszego, Jeszcze 
mocniejszego skupienia naszych sil, 
lepszych metod pracy, lepszej or­
ganizacji, większej gospodarna- 
Scl. A  przy tym  dołożyć musimy 
yrięcej troski o to, aby lepiej u U 
dotąd zaspokajać codzienne potrze 
by ludzi pracy, ich potrzeby mie­
szkaniowe, zdrowotne, ich zaopa­
trzenie, by na wyższy poziom po­
dnosić warunki materialnego i kul 

W oparciu

tę zdobyczy
umacniać musimy nasza p raw  
ność ludową — podstawowy czyn­
n ik  siły naszego państwa.

DO TYCH ZADAŃ zmoblli-

*  ich. potrzebom, ich ^
czynkow! i rozrywce. w r n v

Stare Miasto -  ta z pra- ¿.¿dnoczeol w 6zeregacli 
gnien naszego ludu, z jego sza F Nar^ oweifo _  pod 
cunku 1 miłości dla wielkiej S sze l Darli!
narodowej spuścizny hiatorycz Lr “ ^ S  i W S l y . '

TOWARZYSZE 
1 O BYW ATELE!

Dziś wieczorem zapłoną la­

nej do życia wskrzeszona stara 
swej h istorii, a tak nowa w

hotników budowlanych Rynku Na Piwnej mieszkał niegdyś Wodem naszego pokojowego tam ie Starego Miasta, zaplo- 
Starego Miasta, świadoma vva- Stefan Czarniecki, tu na Sta- budownictwa, naszego umiłowa ną światła okien, Rynek wypet 
f i ,  jaką przywiązuje nasza rym Mieście pracował 1 zmarł n ;a pokoju — naszej niezło- nią radosne głosy mieszkań- 
Partia i  Rząd do tej budowy postępowy działacz polskiego nrnej wiary w zwycięstwo s il ców naszej Stolicy, naszej mlo
— podjęła zobowiązanie ukoń Oświecenia Hugo Kołłątaj, 
Czenia odbudowy Staromiej mieszkali Mochnacki i 1x1 e 
♦kiego Rynku l oddania gc wel.
ludności Warszawy — w dniu W czasie insurekcji kośclusz 
22 Mpca — w dniu Święta kowskle] lud Wanszawy na 
naszego Odrodzenia. Rynku Starego Miasta wym!*-

Zobowiązanie to. dzięki o- rżał sprawiedliwą karę zdraj- 
fia rnej pracy załogi — robot- com narodu z obozu Targowi- 
ników. techników. Inżynierów cy.
I plastyków — zostało przed- Tu w 1899 r. przemawia! 
terminowo wykonane. Dziś w ie lk i wódz polskiej klasy ro- 
właśnie załoga Zjednoczenia botnlczej — Feliks Dzierżyń- 
K A M  — przekazuje ludności skl. Tu w latach między wojen 
Warszawy dźwignięty z gru- nych proletariat Starówki wa! 
zów Rynek Starego Miasta. czyt pod sztandarami KPP z 

faszystowskim reżimem sana- 
Tt s  u r o c z y s t y  akt odbywa cji ' Na starym  Mleśoie w 

S « * , “ - Ł i S S  m “ : -  o ireule faszystowskiego. hltle  
obecności towarzysza Bieruta. N a- rawskiego najazdu pracowali ! 
sza partia, »a*z rząd l osobUtic g lnęu z rąk okupanta bohaier
tow. B ie ru t — głęboko czując pręg »  *  >
nlcnla mas pracujących, W arszawy 6Cy DOjOWn.Cy i  r i i .  ¡Na o.<j
— d o ło ży li w ie le  serdecznej t ro -  rówoe walczył 1 zginął sztan 
ąki o to , b y  to  drogie sercu każde vvarszaW6k, A rm ii Ludowej.

¿V .r£2w y* mi«“ «  -  w i i i  sta- T u  -  tv m urach S tarego M l»-
regó M iasta , o k ru tn ie  w g ru zy  zwa S(a — \y okresie powstania
a s -  » « » « » » w e *»  *?»>«»<> **“ 4“mieszkańców Warszawy. ¿e

pokoju na świecić. dzieży. , .
Od dziś zaczyna wybijać 

t o  co z n i s z c z y ł a  zbrodnią sw e godziny nasz zegar stnro- 
vfoi»y -  odbudowaliśmy naszą po- . , ,  O dm iC-zaĆ on będzie 
bojową, twórczą pracą. Gdy impe- m.e.lfr.Ki. ~
rialistyczni agresorzy — opętani ni godziny naszych IK łW Jin  C M  
sterią wojenną — szerzą swe pro- — CzaSÓW. które my budU-

jemy dla * * * * *
gdy im sen z powiek spędza coraz narodu 1 naszej Ojczjzny, nin 
mocniejsza i bardziej powszechna umocnienia wielkiego między- 
wola narodów obrony pokoju -- . „  nhozil DOkJiU 1my w braterskim sojuszu z Z.SRR, narodowego OD oz u p j 
który wysoko dzierży sztandar idei postępu.
pokojowego współżycia między na- NIECH ŻYJE nasza Stolica
¡ s f s y  w « « . * .  t «  * * * * * * * *
czujni na knowania i prowokacje ga robotnicza! 
agresorów, budujemy dla pokoju NIECH ŻYJE Komitet Cen 
i . : , C , ; S , „ S r\ u W B f f S  tramy naszej partu -  * m  
święcie. . wodniczki narodu polskiego!

Oto naszą prosta prawda, _ która M IE C H  Ż Y J E  P rze w o d n i 
Jednoczy dziś m iliony Polaków we n artU  —
Froncie Narodowym, w walce o CZąCJ K C  n a5 - J P ‘ 
pokój, o dobrobyt, ku lturę i szczę- pierwszy budowniczy naszego 
ścle naszej ojczyzny. kra ju  i Jego Stolicy —  tOW,

W ielki dzień 
Sialinogrodu

(DOKOŃCZENIE ZE STJŁ 1)

Konstytucji i zasad., praworządna- * £ *  kS ^ S
ści, rozwijać siły naszej ludowej Ilich 3{,7et Reclik, były górnik * 
ojczyzny i całego obozu pokoju -  kopami „Rydułtowy“ , 
oto najwyższy nakaz patriotyczny, id ą  strażnicy naszych gr« 
oto droga, która prowadzi nas do n jc — Wojska Ochrony Po- 
pełnego zwycięstwa. graniczą. Oto w jednym szere

Przyszłość należy do nas, do gu maszerują synowie górni- 
niezwyciężonego obozu pokoju i ków i  budowniczych Warsza- 
socjalizmu, któremu przewodzi wy, chłopów i  robotników w y- 
wielki Związek Radziecki. brzeża.

niwWATPLE RODACY! Za trudną 1 ofiarną służb,iOBYWATELE, ROUAt-Y! nagradzają ich dziś ludzie pra
MOGĘ zapewnić was, że Ludo- Cy uśmiechem i kwiatam i, okla 

we Wojsko Polskie wiernie i czuj- skamj i  owacjami. Zbliżają się 
nie strzeże niepodległości naro- pododdziały marynarzy, z któ 
du i władzy ludu polskiego, na- rymi górników śląskich łączy 
szych granic I naszego pokojowe- szczególnie serdeczna więź. W 
go budownictwa. słońcu błyszczą białe bluzy i

Myśli i serca żołnierzy sq razem z}0te kordziki oficerów, sypią 
z wami, gdyż każdy z nas oży- sję nowe naręcza kwiatów, 
wiony jest tym samym pragnie- z  oddali sychać warkot mo- 
nióm, tq sama. wolej, aby nasza tor5w Orkiestra grą mazura, 
ojczyzna rosła w siły. aby roz- oczy zgromadzonych z cieka- 
kwltala cała nasza ziemia po - woścją wypatrują pierwszych 
ska, a zwłaszcza nasza prastara oddziałów wojsk zmotoryzową 
ziemia $lqska, kuźnia potęgi na- nyCh,
szego narodu. , Na trybunie obserwuje de-

JESZCZE BARDZIEJ zespólmy fi]adę wojskową jeden z czo- 
swe wysiłki we Froncie Narodo- iowych górników polskich, rę - 
wym! bacz ścianowy z kopalni „Dy-

Nie szczędźmy trudu dla umac- m itrow ”  H em yk Szinatioch. 
nianio potęgi Polskiej Rzeczypo- t(NASZE mdowe wojsko — dzieli 
jpolltej Ludowej, dla świętej 0n się pierwszymi wrażeniami — 
.nmm nokoiu i wolności nosze- pokazało nam wspaniałą postawę, sprawy pokoju i Mając takich żołnierzy każdy i
go narodu, nie zaiujmy uuuu, nas może te spokojem pracować. 
nbv szvbciei rozwijała się nasza w  ludowym wojsku służy wiciu 

j  i _ ; Li ,li, im nnrndnwn górników, hutników, wielu robotni gospodarka i ku tura naroaowa. ^  kfń; ycU Celem życia jest po- 
obyśmy coroz pełniej mogli reo- k0j0We budownictwo, stole podno- 
llzować podstawowy nasz cel -  szenie dobrobytu naszego kraju“ , 
coraz lepsze zaspokajanie matę- POTĘGUJĄCE się coraz har­

ców — zakwitło  ku rądoścl nasze­
go n irodu . nowym życiem i 
w ym  pięknem.

RYNEK STAROM IEJSKI -  
MIEJSCE NASZYCH 
POSTĘPOWYCH 
I  REWOLUCYJNYCH 
TRADYCJI

Ry n e k  s t a r o m ie j s k i
z jógo piękną gotyc­

ką, a potem renesansową i ba­
rokową architekturą — wzno­
szony w trudzie i  znoju ręka-

szczególną wściekłością nisz-

Depesza
z okazji
Święta 22 Lipca

Do Towarzysza 
A. z a w a d z k ie g o  

Przewodniczącego Rady Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej

W a r s z a w a

Z O KA ZJI Święta Narodo­
wego Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej proszę Wąs, To­
warzyszu Pj-źewodniczący, o 
przyjęcie mych serdecznych 
pozdrowień. Życzę Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej dal­
szego rozkwitu.

Przewodnłcłąey Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej 

Republiki Ludowej 
MAO TS® - TUNG

Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR
odbędzie się
5 sierpnia b. r.
PREZYDIUM Rady Najwyż 

szej ZSRR. zmieniając P« 
przednią decyzję, postanowi­
ło zwołać piątą sesję Rady 
Najwyższej Związku Socjali­
stycznych Rs pub lik Radziec­
kich na dzień 5 sierpnia 1953 
roku.

W S P A N IA ŁY  DOROBEK 
K LASY ROBOTNICZEJ 
W ARSZAW Y

PO W A ŻN Y M I osiągnięcia 
mi szczycić się może kla­

sa robotnicza Warszawy w 
czył Stanę Miasto Jako dZ58]e budowy naszej socjaH- 
trwaly dokument naszych cizie 6tvczneJ Stolicy. Z gruzów 
jów i naszej ku ltury  — oku- dźwignięty zostął przemysł 
pant hitlerowski, z dzikim o- warszawski. Od 1945 r. zbu- 
kmeieństwem zamienił je w óowallśmy przeszło 54 milie- 
gruzy 1 perzynę. Takim rumo- nów m sz€ŚCi kubatury prze- 
wiskiem gruzów zastał Starów mys]OWeJ, a w ciągu ostatnich 
kę lud Warszawy, gdy wro- trzech jat produkcja przemy­
c ił do wyzwolonego przez bo- sl0lWa wzlX)sla 3.5-krotnie. 
haterską Arm ię Radziecką Warszawa przekroczyła 900 
miasta. , tys. mieszkańców, a stan za-

Towarzysz B ierut mówił, trudnienia sięga blisko pól ml- 
ż,e: Ilona.

Bierut! , .
N IECH ŻYJE nasza ukocha 

na ojczyzna — Polska Rzecz­
pospolita Ludowa!

„W O LA  I decyzja wskrzeszenia 
życia stolicy zapadła w  chwili, 
kiedy na opuszczone ru iny miasta 
w rócili ludzie, dl-a których życia 
bez W arszawy było nie do pomy­
ślenia“ .

OD K O K U  l t ł *  do chw ili obecnej 
zasób izb mieszkalnych wzrósł ze 
l«5 do 434 tys., t j .  przeszło 8,5-krot 
nie.

W  okresie ostatnich 3 1 pól lat oil 
budowaliśmy i zbudowali na nowe 
6‘> tys. izb. Nasza komunikacji 
m iejska, choć Jeszcze bardzo prze 
ciążona, przewozi prawie 4 ra/.j 
więcej pasażerów niż w J94S r., i  
2 razy więcej niż przed wojna. Kod 
ziem ia trw a uporczywa praca przy 
budowie m etra. W ciągu * lat zbu 
dowaliśmy 32» ąm  nowych przewo 
dów wodociągowych, 77 km kanali­
zacyjnych, k tó rym i objęliśmy ro­
botnicze, zaniedbane przed wojną 
dzielnice Warśzawy.

CYFRY te świadczą, że za 
powiedź programu Frontu Na­
rodowego o tym, że w bieżą­
cym dziesięcioleciu zakończy­
my odbudowę Warszawy, jest 
realna l będzie ofiarnym wy­
siłkiem mas pracujących zrea- 

Tę pamiętną 1 wzruszającą lizowana.
• • rln,hr7iP llld  TĘ W IA R Ę  umacnia w  nas bra- 

W  terska, nieustanna pomoc naszego
wyzwoliciela i wielkiego sojuszni­
ka — Zw iązku Radzieckiego. Prze 
piękny ss-mbol te j pomocy — Pa­
łac K u ltu ry  1 N auki im . Józefa 
Stalina góruje już swymi 22 kon­
dygnacjami nad m uram l naszej sto 
li'cv i dniem 1. nocą pnie się co- 
- - y ż ę j .  Dziś, gdy mówimy “

NIE DO POM YŚLENIA
było życie naszego narodu 
bez Warszawy, nie do pomy­
ślenia też jest życie naszej sto­
licy  bez drogiej pam iątki je j 
przeszłości, — bez Starego 
Miasta.

Odbudowa Sianego Miasta 
była gorącym pragnieniem 
warszawskiego ludu.

We wrześniu 1947 r. staje 
do społecznej pracy przy od- 

■uzowaniu Starówki ludność 
Warszawy, a na Jej czele to­
warzysz B ierut.

chwilę pamięta 
pracujący Warszawy.

Odtąd rozpoczyna się żmud­
na praca odbudowy 1 rekon­
strukc ji Starego Miasta 

Dziś pierwszy je j etap Jest 
zakończony!

.. .  « ... rtropipl i l i ł  dniu naszego narodowego święta oT K W I W TEJ, tal. drogiej uia osłasnjkcjaC|, w budowle naszego
nas, budowie olbrzym i wysiłek 
hotników budowlanych, in żyn i-- 
rów i plastyków, którzy z nie- 
■wykłym pietyzmem odtworzyli

ehitektury Starego Miarta.

PRZEZ LUD
ODBUDOWANE 
— LUDO W I 
BĘDZIE SŁUŻYĆ

C T A R E  MIASTO  1 Jego
‘ J Rynek — ich piękno, któ 

re nrzed wiekami 1 przez wie 
ki budował, tu lud dając świr. 
deeiwo swego talentu 1 uzd'»; 
pień — dziś przez lud został" 
odbudowane. Ale kiedyś pięk­
no to służyło nie ludowi, a

osiągnięciach w budowle liaszeg 
kra ju  i naszej stolicy, z serc iu  
szych biegną gorące pozdrowienia 
t słowa wdzięczności dla naszych 
radzieckich braci — budowniczych

dziej okrzyk i i  owacje zwia­
stują zbliżanie się kolumny 
wojsk .zmotoryzowanych.

Suną oddziały zmotoryzowa­
nej piechoty. Szlak bojowy de­
filu jące j jednostki to Nysa,

. . . . . . . . . . . .  raaziecKicn nraci —
tworczo zrekonstruowali piękno ar ,acu in, stailną, dla bohater- 
rh tte k tiirv  Stareeo M iarta . sk ie j Komunistycznej P artii Zwiąż

ku Radzieckiego — dla wielkiego 
K ra ju  Rad , któremu ty le  zawdzię 
cza nasz naród 1 nasza stollta — 
Warszawa.

TOW ARZYSZE!
— Choć niemało mamy za 

oc-bą osiągnięć — ogromne 6to 
|ą przed nami zadania.

Przystęputemy do wfielkiej 
budowy — centrum Warszawy 
Będziemy budować dalszv 
etap Traktu Staromiejskiego, 
nowe osiedla mieszkaniowe i

Warszawa
otrzymała Rynek
Starego Miasta
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

BURZA oklasków w ita zb li­
żającą się kolumnę młodzieży 
pracującej -  przodowników 
pracy z warszawskich fabryk. 
Ubrani w  zetempowskie bluzy 
i  w  robocze kombinezony, prze 
pasani szarfami przodowników 
pracy prezentują swój doro­
bek i  osiągnięcia uzyskane w 
budowie ludowej ojczyzny. 
Pierwsza część kolum ny sym­
bolizuje 9-letni dorobek Pol­
ski Ludowej. W kolum nie tej 
krocza m łodzi budowniczowie 
Traktu Starej Warszawy, 
MDM-u, warszawskiego metra, 
huty  „Warszawa”  i  w ie lu  in ­
nych zakładów pracy.

Dalsza kolumna młodzieży 
symbolizuje miłość i  przyw ią­
zanie młodego pokolenia do 
Polskiej Zjednoczonej P artii 
Robotniczej i  Rządu Ludowe­
go. Otwiera ją  las biało-czer­
wonych proporców, nad głowa 
m i defilujących w idnieją o l­
brzymie portrety Bolesława 
Bieruta oraiz transparenty, 
plansze i  wykresu obrazujące 
osiągnięcia naszej młodzieży.

Jedną z grup młodzieży po­
przedza niesiona w ielka księga 
praw i  obowiązków narodu — 
Konstytucja Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Na ka r­
tach K onstytucji niesionej 
wśród defilujących szeregów 
w idnieją poszczególne artyku­
ły, mówiące o prawach i obo­
wiązkach młodzieży „Prawo 
do pracy” , „Prawo do nauki” , 
„Prawo do wypoczynku” .

BLISKO  2 godziny t w a  im ­
ponująca defilada młodzieży. 
Zamyka ją grupa chłopców 
niosąca biało -  czerwone i  czer 
wone azturmówki.

Wieczorem mieszkańcy War 
szawy baw ili się wesoło m 
dziesiątkach zabaw i im pre  
zach artystycznych, ¡które zor­
ganizowane -ostały w wielu 
punktach miasta.

Halnych I kulturalnych potrzeb 
łego narodu, wszystkich ludzi pra 
cy. . . .

NIECH 2YJĄ nasi górnicy i ca­
ły lud pracujący śląska i Zagłę­
bia! £ .

NIECH ŻYJE nasza ukochana Szprewa, Praga Czeska. Wśród 
ojczyzna -  Polska Rzeczpospolita żołnierzy te j jednostki jest 
Ludowa! w ie lu  przodowników wyszko-

NIECH ŻYJE wielki budowniei, lenia bojowego i  politycznego. 
Polski Lodowej -  Boiesiow Bi,-

H ^ ra u LENi/odowego, Opowie- Z perspektywy u licy Stalino- 
t r S ^ p n e k y w a  ogłuszający grodu wynurza,ą sie kolumny, 
huk salw armatnich. Rozpo- » 1 *  spadochronowych. 
czvna sie defilada wojskowa- ¿a nnm artyleria. Przeje?- 
Prowadzi ją zasłużony oficer dżają przed trybuną samocho- 
Wygnański, k tóry  podchodzi dy prowadzące za sobą działka 
do trybuny i melduje Marsza! lekkie.
lcowi Rokossowskiemu rozpo- Wzmaga się łoskot i  huk, 
częcie defilady. nadjeżdżają gąsienicowe sa-

Widać już kolum ny piecho- mochody, ciągnące za sobą 
ty. M iarowy k rok defiladowy działa ciężkie. Z podziwem 
odbija się potężnym echem przyglądają się im  rozentuzjaz 
wśród ulic Stalinogrodu. Z mowane tłumy, 
obu stron trasy wypełnionej Oczy wszystkich zwracają 
publicznością sypią się nieizli- się ku niebu, gdzie z oddali 
czone wiązanki kw ia tów . Z ry  z olbrzymią szybkością nad- 
wają się donośne okrzyki: la tuje pierwszy samolot pro- 
„Niech żyją”, „N iech żyje Od- wadzący defiladę lotnictwa, 
rodzone Wojsko Polskie! Za n im  w  bojowym szyku

Zdyscyplinowane szeregi w  mkną samoloty lotnictwa 
zielonych mundurach i  stało- szturmowego. Przecinają błę- 
wych hełmach wzbudzają za- k itne niebo maszyny p ilo to- 
chwyt zgromadzonych na tra - wane przez oficerów Czesława 
^  defilady Ś liwkę, Zygmunta Stajmaka
'  O s trz a  bagnetów lśnią w  pro i  Tadeusza Kammskiega Ten 
miemach słońca. W każdym ru  ostatni — to syn łódzkiego 10-

M L
słońcu twarze żołnierzy zwró­
cone są w  stronę trybuny. W i­
dać na nich głęboką miłość do 
Rządu i Partii, do ukochanego 
dowódcy, zwycięzcy spod Sta­
lingradu i  Behlińa. Marszałka 
Rokossowskiego. Pochyla się 
przed trybuną honorową lśnią 
cy złotem haftu bojowy sztan 
dar, pod którym  żolr.f.erze I  A r 
m ii dota rli do Bałtyku

zór żołnierza Lotniczych Sił 
Zbrojnych.

Jak błyskawica mkną sre­
brzyste sylwetki odrzutowców, 
chlubv naszego lo tnictwa bo­
jowego.

Dołem wciąż ciągnie a rty ­
leria. Nadjeżdżają coraz to 
nowe kolumny. Szybkie i 
zwrotne maszyny ciągną cięż­
k ie  armaty przeciwlotnicza.

przerwy padają kw ia ty , nie 
m ilkną oklaski i  okrzyki.

W  JE D N Y M  z pododdziałów ma. 
«zeruje szeregowiec Grobelnial«, 
któ ry  pracował w Jiucle „Pokój“ . 
W tej hucie wytapiał on stal, budii 
Jge w raz z innym i konstrukcje n(»- 
wych hal fabrycznych. Dziś Jt-go 
ręce mocno trzym ają  karali 
strzegą pokojowego budowniei 
ojczyzny. M aszeruje wzorowy ■- 
nierz kapral Zbigniew

sze“ .. Z daleka widać D otężne 
czołgi, zamykające defiladę 
wojskową. Na każdym czołgu 
z wieżyczki do połowy wychy­
leni salutujący dowódcy.

” DEFILADA SPORTOWCÓW

JESZCZE
huk motorów

przebrzmiał
defilujących

dawny rębacz kopalni „Kleofas", czołgów, a dźwięki fanfar sVS- 
które j był przodownikiem pra- n a j j z t i ia  zbliżanie sie wielo

lir »»-Mi caivivfitl L7Pri*|r,1Ph ran- .tysięcznej kolum ny sportow­cy. W tycii samych szeregach 
cno w ybija ją ry tm  kroku defilado­
wego przodownicy wyszkolenia bo 
jowego: kapral M arian Jeziorko, 
szeregowy Ryszard Buchta, Ro­
man L itw iński. 3Vłodzlmier* Pa­
luch, H enryk Stachel, I.eort Lisow­
ski i wielu innych.

CÓW.

N A  C ZELE maszeruje 1? czoło­
wych sportowców Polski, przepa­
sanych szarfami z napissm „ćaslu 
żony M istrz Sportu“ .

Kolumnę sportowców zam ykają 
grupy Towarzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego.

YX7 SP A N I ALE  maszerują
’ ’  podchorążowie — przy­

szłe kadry oficerskie naszego -------------------------------:
wojska. *  W C ZASO PIŚM IE „Sowietslcaja

W SZYSTK IE  oczy kieru ją się na K u ltura“ ukazał sie a rtyku ł m ini- 
por.zet sztandarowy. Obok sztanda str» ku ltu ry  1 sztuki Podklei Rze­
zu kroczy sierżant neńcziik, hic ■ zypospnlitej Ludowej — W. 80- 
dawno jeszcze rębacz ścianowy ko ltorsklego o sukcesach narodu pol- 
palni „Mlechowlce“ . Z a pocztem skiego na froncie budownictwa kul 
sztandarowym — w pięknych galo- turalnego.

V
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Półroczny plan produkcji przemysłowej
wykonany w 103 proc.

W DNIU wczorajszym po- 
'daliśmy cyfry  ilustru jące w y ­
konanie półrocznego p lam i.pro  
’d ukc ji przemysłowej. Dziś po­
dajemy dalsze wyjaśnienia.

Komunikat PKPG 
o wykonaniu narodowego 
planu gospodarczego

MIMO WYKONANIA i przekroi 
Cienia planu w zakresie warto*
¿ei produkcji globalnej, niektóre 
ministerstwa nie wykonały w peł­
ni planu produkcji w zakresie nie _  ,  -  1 O  C O
których ważnych wyrobów, między y j f j  p O j T O C Z U  1  » J D o  I .
Innymi Ministerstwo Hutnictwa nie r
wykonało ustalonej w planie i'o-
<ci produkcji cjęktórych moteli zasadzie pomyślny. O te a r zasie- prS 5 '7 . m " s . ' l i
nieżelaznych, Ministerstwo Gor- wow jarych w gospodarce chłop- siewnej wpłyną! wzrost zaopatrze­
niowa -  ropy naftowej,' Minister- skiej i spółdzielniach produkcyj- nia rolnictwa w maszyny i narzę- 
siwo Przemyślu Maszynowego -  nych osiągną!_ 100.1 proc. żarnie- l‘ b 7 o « 'S S Iw
niektórych rodzajów obrabiarek, rzen planu. Powierzchnia upraw we oraz lepsze przygotowanie re- 
Ministerstwo Przemysłu Chemicz- jarych pod zbiory bieżnego ro- montów maszyn. W I półroczu 
nego -  kwosu simkow^o, kor- ku jest wyższa niż w roku ubieg- »5
bidu, syntiny i azotniaku, Mini* łym o około 2 proc. Również w traktory o mocy is k m . 
sterstwo Przemysłu Materiałów Państwowych Gospodarstwach Liczba Państwowych ośrodków 
Budowlanych -  cegły i cementu, Rolnych obszar zasiewów wiosen- W -  K o l
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego nych wzrósł o 9 proc. w porów- miar prac polowych w przelicz».- 
-  pończoch damskich i mebli gie naniu z rokiem 1952. chociaż
tych. Ministerstwo Przemysłu Roi- plan zasiewów wiosennych został roczu 1953 r. wzróSł o 67 proc. 
nego i Spożywczego i Minister- wykonany ogółem w około 99 porównaniu z i  półroczem 1952 
stwo Przemysłu Mięsnego i Mle- proc. w  , półroczu 1953 r. nastqpił
Czarskiego nie osiągnę y w pe ni POWAŻNIE zwiększył się w o- dalszy wzrost hodowli. Według 
zadań planu w zakresie p o  g6|nej powierzchni zasiewów u- wstępnych danych czerwcowego 

dział pszenicy. Zwiększył się rów- spisu rolnego, nastąpił w bieżą- 
nież udział buraków cukrowych i cym roku pewien wzrost pogło

Cji niektórych 
ezych.

artykułów spożyw-

Rolnictwo okopowych pastewnych.

PRZEBIEG TEGOROCZNEJ wio Nie zostały w pełni wykonane 
sennej akcji siewnej w spćł- zamierzenia planowe w zakresie 

dzielniach produkcyjnych i gospo obszaru upraw roślin oleistych i 
darstwoch indywidualnych był w włóknistych.

NAGRODY PAŃSTWOWE
ZA ROK 1953

w dziedzinie nauki, postępu 
technicznego, literatury i  sztuki
PREZYDIUM  Rządu na po siedzeniu w dniu 13 lipca 

1953 roku, na wniosek K omitetu Nagród Państwowych 
dając wyraz szczególnej opieki państwa nad rozwojem nauki, 
postępu technicznego, literatury i sztuki, w  trosce 0 wszech­
stronny rozwój kultury narodowej w Polsce Ludowej — po­
stanowiło przyznać Nagrody Państwowe za osiągnięcia w 
dziedzinie nauki, postępu technicznego, literatury i sztuki za 
rok 1953 jak następuje:

D ZIA Ł NAUKI

SEKCJA NAUK  
SPOŁECZNYCH
NAG R O D Y I  STO PN IA :

1. prof. d r Kazimierz N itsc h^

ta ni ki, upraw y i  aklim atyzacji 
ślin  leczniczych.

8. Prof. dr Jan M ydlarski — —
osiągnięcia w  zakresie badań an­
tropologicznych.

9. Prof. d r Jan Olbrycht — za 
osiągnięcia w  zakresie toksykolo­
g ii sądo wo-lekarsklej.

i. «•.»«*- —- - r  . n ~ le k - N A G R O D Y I I I  STO PN IA :
t^ m i\l°h S o r ią  języka polskiego. 1. Prof. d r Bogusław Bobrańskl 
1 ? Prof dr Rafał Taubenschlag — — za wprowadzenie nowych metod 
za całokształt prac badawczych w  dziedzinie analizy związków or-

n ®d prnfOIdr Kazim ierz Tymienlec- S 2. Prof. d r Józef K ulczycki — 
id3- P  za całokształt pracy nauko- za rozpowszechnienie w  polskiej 
v.»i_ ze szczególnym  uwzględnię praktyce w eterynaryjnej metod 

dzieła Pt Ziem ie polskie w  rentgenologicznych oraz za pierw- 
— ludy i  ku ltu ry  n a j szy oryginalny polski podręcznik starożytności iuay chirurgii weterynaryjnej,

dawniejsze . 3 p rof d r Jerzy Rutkowski — za
NAG R O D Y I I  STO P N IA : osiągnięcia w e wprowadzaniu no-

1 Prof. dr Roman Gródecki — za*• H.iuińw Alaska.
w ych metod do chirurgii.

RYNEK Starego Miasta, Za­
piecek i  Piwna — pierwsza 
część Traktu Starej Warszawy 
jest już gotowa. Nocą, kiedy 
w Rynku i  na ulicach zapłoną 
lampy, Stare Miasto nabiera 
szczególnego u*oku.

Na zdjęciu: Stare Miasto w  
nocy. Fragment u licy Piwnej.

(CAF)

l i  i S S « -  , „  M A T E M A T Y C Z N O -
‘ ¡ p r a ł .  a r  s t . f i»  g > W * 2 “  ~  F IZ Y C Z N Y C H ,
I i  árlelo > í v á í f ¿ i , S í “  »  i ń  C H E M IC Z N Y C H  
ce "»Tdziedzinte m uzykologii. i  G E L O G IC Z N O -
“  G E O G R A F IC Z N Y C H
NAGRODA n i  STOPNIA:

Prof. dr Stefania Łobaczewska — N A G R O D Y I I  STO PN IA : 
za monografie o Karolu Szym anów p ro f dr Edward Marczewski -  
sklm. za prace z dziedziny teorii funkcji

. . .  TTX.  rzeczywistych.
S E K C J A  N A U K  2. Prof dr Franciszek L e ja  — za
B IO L O G IC Z N Y C H  dorobek badawczy w  dziedzinie

fu nk c ji analitycznych oraz za pod 
NAG R O D Y I  STO P N IA : ręcznik pt. „Rachunek różniczko-

1. Prof. dr Rudolf W eigl — «  P ro ferir3'’jk n  M ikusińskl -  za 
całokształt pracy nzukow eU  z r ta s z  prae€ z dziedziny rachunku opera 

torów.i dziedzinie w alki z durem o-
Bulkowym: , , .

2. Prof. dr W itold Orłowski — za N A G R O D Y I I I  STO PN IA :
prace naukowe w  dziedzimemedycy j  D r  stan jS}aw W dowiarz — za
n> wewnętrznej, m.Jlnn. * *  P opracowanie geologiczne złóż ropyV , . podręcznik pt. l;Nauka *< n£ftoweJ
C;: _  , ,  2. D r  M aria  Rożkowska — za pra

asjssssst— i4r
„  cialnej; w  szczególności za prace

K ' "R O D Y I I  STO P N IA . pt. „ o  peryglacjalnym  charakterze
1 Doc. d r H enryk Meisel — za rzezby środkowej Polski", 

ba— .iia nad beztlenowcami choro
boiwórózymt i związane z tym  pod S E K C J A  N A U K  
niecenie wartości surowic leczru- r r iw p u N ir Z N Y C H  
ćzych oraz za monografię nt. „Co- I f i b n i M b - n i u n  
etrii-Ki, _ h^y.tlenoWo rosnące z *-
ro.iuikowce". ‘ NAG R O D Y I I  STOPNIA:

2 Prof. dr Helena Krzem ieniew- j Prof. mgr inż. Włodzimier:
*k a  — za badania nad mlksobakt« R -brcw nic ld  — za całokształt dzia- 
riam i i  śluz owcami. łalności naukowej w  dziedzinie pro

dukcji nawozów sztucznych.
I I I  NAGR OD A  ZESPOŁOW A:

Prof. Józef Laskowski — dr I I  NA GR OD A  ZESPOŁOW A: 
Franciszek Łukaszczyk — za osiąg p rof. d r inż. W itold Budryk,
nięcia w  dziedzinie badania i z 
czania nowotworów.

4. Prof. d r Jan Miodoński — 
w y n ik i osiągnięte w  badaniu i 
czeniu otosklerozy.
V  NAGR OD A  ZESPOŁOW A:

D r Kazim ierz Demel,
D r Zygm uni M ulick i,
D r  Władysław M ańkowski,
D r  Feliks Chrzan 

— za badania w  dziedzinie biologu 
Bałtyku. . . .

6. Prof dr Jadwiga Ziemccka —
za ważne naukowo i  praktycznie re _____
jultaiY- badań w  zakresie szczep.o- i , f ly Vci 
nek dla roślin m otylkowych.

7. Prof. m gr Jan Muszyński — zs 
wyniki prac w zakresie (aojjakoJo Ji^rzejszym).

_____  Stanisław Knothe,
prof. dr. inż. Jerzy Litwlnlszyn. 
prof. d r inż. Antoni Salustowicz 

—ra całokształt działalności w dzie 
dżinie eksploatacji górniczej pod 
zabudowanymi terenami.

3. Prof. dr inż. Bolesław Konar­
ski — za prace z dziedziny elektro  
techniki teoretycznej i  nomografii.

wia bydła i znaczny wzrost pogło 
wla trzody chlewnej i owiec.

L IC Z B A  S P Ó ŁD ZIE LN I produk­
cyjnych według stanu na 30.V I. 
1953 r. osiągnęła 7.982, t j .  poziom 
praw ie 2,5 raza wyższy niż w  od­
powiednim okresie 1952 r.

Inwestycje i budownictwo

WEDŁUG szacunkowych da­
nych, inwestycje w gospo­

darce narodowej wzrosły w I pół­
roczu 1953 r. o około 15 proc. w 
porównaniu z nakładami I półro­
cza 1952 r.

ODDANO do użytku szereg no 
wych obiektów przemysłowych, ko 
munikacyjnych, mieszkaniowych- 
socjalnych. M. in. w ramach bu 
downlctwa mieszkaniowego ZOR 
oddano do użytku w I półroczu 
1953 r. około 38 tys. nowych Izb 
mieszkalnych.

Obrót towarowy

PLAN OBROTU detalicznego 
handlu socjalistycznego z ży­

wieniem zbiorowym został wyko­
nany w I półroczu 1953 r. w oko­
ło 102 proc. Wzrosło zaopatrze­
nie rynku w poszczególne towary, 
rozprowadzane przez sieć handlu 
uspołecznionego. W szczególno­
ści wzrosło zaopatrzenie rynku 
następujące towary: pieczywo żyt 
nie o 12 proc. w porównaniu z 
I półroczem 1952 r., mięso i prze 
twory o 29 proc., tłuszcze zwie 
rzęce o 44 proc., masło o 1i 
proc., mleko o 15 proc., jaja o 19 
proc., wina o 26 proc., tkaniny 
wełniane o 12 proc., ubiory skó­
rzane o 7 proc., obuwie gumowe 
o 21 proc., odbiorniki radiowe o 
38 proc., rowery o 19 proc.

Zatrudnienie 
: i wydajność pracy

L iczba  r o bo tn ik ó w  zotrud
nionych w przemyśle socjali­

stycznym w I półroczu 1953 r. 
zwiększyła się w porównaniu z 
I półroczem 1952 r. o około 5 
proc.

Wydajność pracy na robotnika 
w przemyśle socjalistycznym wzro­
sła w I półroczu 1953 r. o około 
11 proc. w porównaniu z odpo­
wiednim okresem ub. r. Plan wy­
dajności pracy na robotnika zo­
stał wykonany w 102 proc.

Rozwój szkolnictwa, 
kultury i ochrony 
zdrowia

LICZBA absolwentów szkół pod 
stawowych wzrosła w roku 1953 
o 30 proc. w porównaniu z 
1952 r.

Liczba absolwentów szkół śred­
nich ogólnokształcących o 12 
proc.

Liczba absolwentów średnich 
zawodowych szkól technicznych 
wzrosła w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o ponad 5 proc.

Nakład książek, wydanych w 
I półroczu 1953 r. wzrósł w po 
równaniu z I półroczem 1952 r 
o około 36 proc., w tym nakład 
podręczników szkolnych wzrósł 
około 42 proc.

W I półroczu 1953 r. nastąpił 
dalszy rozwój ochrony zdrowia i

JESZCZE nie zeszli z budo­
wy robotnicy a ju ż  do miesz­
kań w zabytkowych kamisnizz 
kach przy Rynku Starego M ia­
sta w  Warszawie wprowadzili 
się p ierwsi lokatorzy.

Na zdjęciu: Fragment młesz 
kapia w  domu nr. 17 po stro­
nie Kołłąta ja w  Rynku Stare-
go Miasta. (CAF)

Prof. dr inż. Stanisław Fryzę opieki lekarskiej nad ludnością, 
'.a całokształt działalności w  cizie ^  szczególności rozbudowana zc 

stała sieć szpitali i innych insty­
tucji ochrony zdrowa, zwłaszcza 
na wsi. Rozszerzyła się produk­
cja podstawowych leków i sz«e- 

(Dalszy Ciąg podamy w numerze i  " , 
rtrzeiszym). "  '* BloneK*

—za całokształt działalności 
dżinie elektrotechniki teoretycznej 
i ie i zastosowanie praktyczne.

5. Prof: m gr.' inż. Dionizy Smo­
leński — za badania z zakresu ba. 

»rznej.

38 .0« ) izb
mieszkalnych
w yM o w ał ZOR
w pierwszym 
półroczu br.
W 'PIERWSZYM półroczu 

br. budowniczowie na­
szych nowych miast i  osiedli 
w  ramach samego ty lko  bu­
downictwa -„ZOR“  oddali do 
użytku ludzi;om pracy ponad 
38 tys- izb mieszkalnych.

Z liczby tej najw ięcej miesz 
kań uzyskała Warszawa, gdze 
przekazano do użytku 5.980 
izb, oraz woj- staknogrodzkie, 
w k tórym  oddano 5.563 izby.

Niezależnie od nowych miesz 
kań. w  I  półroczu br. przekaza 
no ludzfiom pracy w  nowych 
osiedlach 6 żłobków, 10 przed 
szkoli, 3 domy ku ltu ry , 10 
świetlic, 4 ośrodki zdrowia o- 
raz w iele innych obiektów 
socjalno -  usługowych.

najlepsze
młodzieżowe
zespoły
artystyczne
i najlepsi młodzi
sportowcy
pojadą
ssa Festiwal
do Bukaresztu
7  ARZĄD G łówny ZMP pod 
“  ją ł uchwałę o składzie poi 

skiei delegacji artystycznej i  
sportowej na IV  Światowy Fe 
stiwa l Modzieży i  Studentów 
w  Bukareszcie.

W uchwale tej Zarząd Głów 
ny ZM P podaje do wiadomo­
ści, iż  biorąc pod uwagę w yn i­
k i ogólnopolskich e lim inacji 
zespołów artystycznych, w  k tó  
rych wzięło udział ponad 6000 
robotniczych i  w ie jskich ze­
społów tanecznych, chóralnych 
i  orkiestralnych, postanowił 
wysłać na Festiwal do Buka­
resztu następujące zespoły i  so 
listów:

Zespól taneczny im. J. Strzel 
czyka z Łodzi, zespół taneczny
im . Harnama z Łodzi, zespół 
taneczny śląskich domów kul­
tury, młodzieżowy zespół ba­
letu Opery Bytomskiej, tanecz 
ny zespól dziewczęcy „Malwy”, 
młodzieżowy zespół chóralny 
ze Stalinogrodu, chór Akade­
m ii Medycznej z Gdańska, mło 
dzieżowy zespół orldestralny 
ze Stalinogrodu, orkiestrę sy m  
foniczną Średniej Szkoły Mu­
zycznej w  Warszawie oraz 20 
solistów, śpiewaków, piani­
stów, skrzypków, instrumenta­
lis tów  i  solistów baletu,

W skład delegacji sportowej 
wejdą bokserzy, siatkarze, lek 
koatleci, wioślarze, kajakarze^ 
pływacy i  skoczkowie do wo­
dy, kolarze, zapaśnicy, cięża­
rowcy, gimnastycy i  tenisiści 
stołowi.

REALIZUJĄC zobowiązania 
podjęte dla uczczenia Święta 
22 Lipca i  I  rocznicy uchwa­
lenia K onstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, co­
raz więcej spółdzielni produk­
cyjnych przyspiesza odstawy 
zboża.

Na zdjęciu: członkowie spół­
dzielni produkcyjnej w  Rybo- 
kartach, pow. Gryfice (woj. 
szczecińskie). Przywieźli zboże 
do punktu  skupu. Spółdzielnia 
ta odstawiła już 7 ton zboża.

FLAGOWYM statkiem pol­
skim „Batory“ przybyło na 
wakacje do Polski około ty ­
siąca dzieci polskich z F rancji 
i  Belgii. M iłych gości serdecz­
nie w ita ły  liczne rzesze miesz­
kańców Gdyni.

Młodzież udała się w  dalszą 
drogę do uzdrowisk Dolnego 
Śląska, wczasowisk centralnej 
Polski i  domów wypoczynko­
wych Wybrzeża.

Na zdjęciu: grupa dzieci na 
pokładzie statku. (CAF)

i



STRONA — K U P  i E R

W DNIU wczorajszym Stocz- 
nia Szczecińska wodowała 
przedterminowo nową jedno­
stkę morską. Przed wodowaniem

reling i nadburcie do poszycia. 
Fo był ich Czyrv Lipcowy.

I A JESTEM o usposobieniu takim... Tyle tytko można było usły­
szeć w narastającym graniu pneumatycznych młotów. Połę 

budowy, pole bitwy o rudy, kłujący niebo kadłub wykluczało zbęd­
ne rozmowy.

NA DZIOBIE -  barwne plamy 
chorągiewek. Kadłub, owinięty 
jeszcze w pieluchy rusztowań, ob­
siedli ludzie. Tylu ich, aż dziw 
bierze, że nie przeszkadzają so­
bie. Na dole butle tlenowe, kom- 
presatary i wiązki węży, przewo­
dów pnących się w różne miej­
sca budowy.

Na rufie, tymczasem, „szala!" 
Wiktor Rzeczyca i niedawno zde­
mobilizowany Lech. Dzięki wzo­
rowej pracy ich brygady, rufa po­
szła do roztaczania przed termi­
nem. Tak samo było u Matusia- 
kowych cieśli, u spawaczy Bezłe- 

wszędzie, gdzie toczyła się

Na zdjęciu: m istrz kadłu- 
bowni — Krużyński, nadmistrz 
spawalni — Bezler, brygadzi­
sta montażu — Sokołowski 
oraz* nadmistrz pochylni — 
Lehman, którzy ofiarną pracą 
przyczyn ili się do przedter­
minowego wybudowania no-

-  Ja jestem o usposobieniu ta 
kim — powtórzył, odsunąwszy sle wołka o nową jednostkę, 
no sam skraj pochylni, Koniecz­
ny. — Mówię: dajcie mi ludzi ta­
kich, żeby szli ze mną krok w 
krok. Nie muszą to być zaraz naj 
lepsi, ale tacy, do których moż- 

podejść, wytłumaczyć, żeby na

W tych gorących, wypełnionych 
wólką o dotrzymenie terminu w >  
dowonio nowej jednostki ludzie 
poczuli w Stoczni jedno: miłość 
do swojej roboty .swoich statków.

tlożoli ze mną. Jo zrobię z nich K’.ktad“ ! gospodo™-
niterów mi* P€' r,owartosciowymi gospoda­

rzami swego kraju.
T. K.

CtĄGU kilku iat przeszła
’  ’ przez Stocznię wielka faia _______________________ _

TECHNIK budowy okrętów  
— Jarończyk — jeden z czo­
łowych przodujących pracow­
n ików  Stoczni Szczecińskiej.

Marynarze
wykonali lipcowe
zobowiązania

Ko r e s p o n d e n t  „K urie­
ra " na s/s „NAROCZ" mel 

duje: Zohawiącania podjęte 
przez załogę dla uczczenia 
Święta 22 Lipca zostały zreali­
zowane. Cała załoga maszyno­
wa, dodatkowo, wyczyściła le­
w y kocioł, a załoga pokładowa 
wykonała pokrowce na wszy­
stkie bębny lin  cumowniczych.

S/s „GOPŁO“  donosi: W ra­
mach naszego marynarskiego 
Czynu Lipcowego przewieźliś­
my już 464 tony ładunku.

— „Wszystkie zobowiązania 
indyw idualne podjęte dla 
uczczenia 9 roeznicy Wyzwole­
nia i pierwszej rocznicy uchwa 
lenia Konstytucji PRL zostały 
wykonane" — telegrafuje s/s
„KOŁOBRZEG“ .

DSM

P O N IE W A Ż  spiekota le t- 
*  n ia dala nam się we zna 

ki, za jrzy jm y  do Rocznika 
Statystycznego i w ynotu j­
m y k ilk a  cytr. Z  obserwa­
cji meteorologicznych w ynl 
ka. że największe upały na 
ziemiach polskich zdarzała 
się we W łocławku, tempera 
tura dochodzi tam w cleniu  
do 38,9 C. W arszawa jest 
chłodniejsza o dwa stopnie.
Jeżeli uwzględnim y średnie 

tem peratury roczne, to n a j­
cieplejszym miastem Rzeczy 
pospolitej okaże sle Tarnów
(8.8) , po nim  W rocław (8,7) i 
Poznań, (8,5). N a dalszym  
miejscu znajdzie się Warsza 
wa (7,8), na szarym końcu 
K rynica (5,6) i Zakopane
(5.9) . Łiste zam yka mroźna 
Śnieżka (0,1).

Szanowna Redakcjo! Pod­
czas ostatnich upałów przo 
prowadziłem małą ankietę. 
Wśród moich znaiomych  
znalazłem wielu takich, co 
raczą się piwem , llm onia- 
rtą, lodam i i tw ierdzą, l o 
to im  przynosi ulgę.

Są tacy, którzy do­
wodzą, że zimne napoje 
wzmagają ty lko  pragnienie. 
Zalecają więc herbatę na 
gorąco.

Tnnl znów starają się nic 
nie pić albo bardzo mało. 
przezwyciężając pragnienie 
siła woli. Ci też są zdanta. 
że ich sposób jest najlep-

Podobna gmatwanina po­
leć panu.le w  dziedzinie za. 
biegów kąpielowych. Jedni 
s'ę oblew ają zimna woda 1 
sa zadowoleni. In n i znów 
wychodzą z  założenia. źa 
zimna woda w rezultacie 
-«zgrzewa, że należy stoso­
wać wodę ciepła a naw et do 
ś*ć gorąca.

K to m a racje? Skąd sie 
bierze taka różnica zdań? 
Dlaczego jednym  pomaga 
ro, a drugim  coś wręcz prze 
ciwnego? Znawców przed­
miotu prosi o odpowiedź 
W acław Ostaszewski.

129 tfs.
radioodbiorników
w  y  p rod u k  o w  a li śmy

w pierwszym 
półroczu br.

w ego statku.

R. B. .Szczecin. — W  tygodniu 
należy się Panu 1 dzień w olny od 
pracy z tym , że co trzeci tydzień  
w olny dzień w inien przypadać w  
niedzielę. Jeżeli nie otrzym uje Pan 
wolnych dni, to za prace w  tych  
dniach należy się Panu wynagro­
dzenie ze 100 proc. dodatkiem.

(1048)
W łodarczyk M arian Police. — Be 

dziemy interweniować w  zakładzie 
p iacy. (1178)

L . S. Szczecin. — Rozwód uzyska 
la Pani na podstawie przepisów  
prawa małżeńskiego z r . 1945. Zgod 
nie z  ty m i przepisami Sąd orzekł 
wówczas, że powraca Pani do Da- 
nieńskiego nazwiska. Wobec tego, 
że w yrok jest prawomocny, nie  
może Pani powrócić do nazwiska 
męża. (1172)

Zw ierz  Franciszek. — Prosim y o 
osobiste porozumienie się z D zia­
łem  Porad Prawnych dla wyjaśnić 
m a sprawy poruszonej przez Pa­
na. (1140)

B. Z . Dębno. — Sprawa diet za 
okres pobytu instruktora poza miej 
scem pracy, ustalonym w  umowie, 
jest n iew ątp liw ie uregulowana w  
układzie zbiorowym, obowiązują­
cym w  każdym zakładzie pracy. Za 
pracę w  godzinach nadliczbowych 
należy się osobne wynagrodzenie.

(1123)

10 lipca z pociągu n r 8912 odcho­
dzącego ze Szczecina do Gdań­
ska został wyłączony wagon, w  
którym  znajduje się bufet Kolejo  
wych Zakładów  Gastronomicz­
nych? Naczelnik P K P  powiedział, 
że wagon został wyłączony z po. 
wodu aw arii foękła deska sedeso­
wa). W ydaje się. że należało wcze­
śniej pomyśleć o tym  błahym  re­
moncie. Pasażerowie jadący tym  
pociągiem narzekali na b rak bufe­
tu. U « l)

«8 i  *
;eruje się w  M iejsk im  Przedsię- 
irs tw ie Wodociągów i  Kanaliza- 

brakorobów, którzy naprawia. 
3 w  Zdrojach ul. Bat. Chłop- 
ich, wodociągi i  jezdnię rozko- 
11 i  po partacku zasypali doły, 
zostawiając półmetrowe w yrw y , 
które przechodnie wpadają, lub 

i pagórki, które należy przeska- 
wać? (1456)

od k ilku  dni w aptekach Szczecina 
nie można dostać lekarstwa, w  
skład którego wchodzi „pepsini , 
śiodek niezbędny przy chorobacu 
żołądka?

\ \ J  CELU zaspokojenia stn- 
’ ’  le rosnącego zapotrzebo 

wania na radioodbiorniki — 
przemysł teletechniczny syste­
matycznie zwiększa ich pro­
dukcję. W pierwszym półro­
czu br. wyprodukował on 129 
tys. różnego typu radioodbior­
ników,

Stale wzrasta również Ja­
kość i liczba typów produko 
wąnych aparatów radiowych. 
Obok popularnych aparatów 
uniwersalnych „P io n ie r '' 1 
„M azu r", produkujemy wyso­
kie j klasy aparaty „A g a ", zaś 
dla wsi. które jeszcze nie są 
zelektryfikowane — radioorl 
b ie rn ik i „P ion ier D " na bate­
rie.

Poważnym osiągnięciem 
przemysłu teletechnicznego 
jest również to, że przy p ro  

i duk ’ |i radioodbiorników w o- 
tkr/.o 93 proc. wykorzystuje 
się materiały krajowe.

Produkowane są również 
małe osądzenia nadawczo-od­
biorcze dla świetlic w min 
s tfH ' 1 na wsi. Te aparaty prt 
z w d i i , ni? ty lko  słuchać *u 
dycji, ale również włączać 

i adapter 1 nadawać własne au­
dycje.

Ewald K ind t — zam. PGR Kato
wo. — Zakład Ubezpieczeń Spolecz 
nych wyjaśnia, że Pan nie ilguru  
Je w  rejestrze osób pobierających 
rentę z tutejszego oddziału. Pow i­
nien Pan wnieść reklam acje do te 
go oddziału ZUS, który przyznał 
Panu rentę. Nazwa oddziału ZUS  
1 siedziba oraz numer renty umiesz 
czone są na odcinku przekazu pocz 
towego. (1428)

Józf Tomczyk. — M Z B M  zawiada 
tnia, że dach będzie naprawiony 
dc dnia 30.7. br. (1334)

H enryk Tomczyk. — Proslmv o 
przybycie do redakcji.

Helena Zawadzka. — M iejski Za­
rząd Budynków M ieszkalnych w y­
jaśnia, że całą w inę za obecny 
stan budynku ponosi Miejski:- 
Przedsiębiorstwo Robót Budowla­
nych. które zle i  opieszale w yko­
nuje polecenia inwestora. Kierów* 
ntetwo r.lPRB zobowiązało Mc usu­
nąć pozostałe usterki do dnia 30 
sierpnia br. (1254)

B ernard K arw at. — W ydział 
Skarg M R N  wyjaśnia, że ob. Eie 
leekiemu w M iejsk iej Przychodni 
Rejonowej nr 1 udzielono nagany 
za nietaktowne odnoszenie się io 
pacjentów Jednocześnie zostaliśmy 
powiadomieni, że został Par. sk a ­
lowany na leczenie specjalistyczne.

(1331)
Helena 2óltko. — Zarzuty wymię 

nione przez Panią w  liście do nas 
polegały na prawdzie — za co ' ka 

i  rano winnych. 1878-879).

50 milionów strajkujących
#  dławiącej 
% -  nędzy i

Ą M ERYKANSKI m inister skarbu Humphrey stw ierdził 
-^n iedaw no, iż Amerykanie są w  pewnych krajach do te­

go stopnia niechętnie widziani, że ludność tych kra jów  „w o­
l i  nic tknąć naszego srebra, jeżeli ją  to zobowiązuje do w łą ­
czenia do takiego interesu samych Amerykanów.”  Humph­
rey doda!, że kra je  te uważają się za wyzyskiwane przez Sta 
ny Zjednoczone.

przeciw „przyjaźni“
poniżeniu

ludzi. Z rzeszowskiego, spod Bia- 
, łegostoku i Zielonej Góry. Ko­

niecznego przygnało z jarociń­
skich piasków. Perspektywa budo-, 
wy dalekomorskich statków ude­
rzyła jak wino do głowy mało­
rolnym i bezrolnym chłopom, któ­
rzy tylko siekierą machać potra­
fili i pług po małym zagonie na­
wracać. Zachęciła też tych, co 
fach dobry w ręku mieli i chcie­
li zdolnym dłoniom dać zatrudnię 
nie. A najwięcej chyba palili się 
młodzi, skłonni do marzeń i czy­
nów bohaterskich. Tu fantazja ich 
znalazła pole do popisu.

Stocznia przeorała świadomość 
wielu. Dawni kilkumorgowi chło­
pi są teraz majstrami, młodzi — 
„starymi" wygami stoczniowych 
hal i pochylni.

— Dziewięć lat — powtarza Ko­
nieczny. — Niterem jestem, to mój 
zawód, od siedmiu. Wpierw pra­
cowałem przy mostach. W tere­
nie, koło Poznania. Ale w Stocz­
ni robię od pierwszej jednostki. 
Moje nity trzymają kadłuby wszy­
stkich. Teraz chodzi o dotrzyma­
nie terminu na tej, lipcowej.

Tyle niter Konieczny. O sobie 
nie mówi chętnie. Już tak jest, że 
ludzie ofiarni, idący stale w czo­
łówce, tacy szczególnego pokro­
ju ludzie, są -  skromni. Koniecz­
ny nie opowiedział o tym, jak 
Foranter i Grzejek, jego pomocni 
cy, poszli mimo tłumaczeń do do­
mu, on, sam, pozostał. Dobrał 
sobie ludzi i rozwalał z uporem 
„wąskie gardło", jakie wytworzy­
ło się przy pracach niterskich na 
pochylni. Na drugi dzień Fo­
ranter i Grzejek pozostali. 
Nawet bez długich tłuma­
czeń. A Konieczny, jak to u niego 
w zwyczaju, opierał rękę na szor­
stkim poszyciu statku i cieszył się. 
Zwyczajnie, jak dziecko.

LUDZI o  gorącym sercu w 
Stoczni niemało. Choćby Lu­

cjan Wiśniewski, majster i sekre­
tarz oddziałowej organizacji. W 
ostatnich gorących dniach kie­
rownik kadłubowni Wierzbicki u- 
czynił go odpowiedzialnym za or 
ganizacyjne sprawy pochylni. I 
nie ma dnia, godziny, w której by 
Wiśniewski nie siedział przy ka­
dłubie. „Człowiek dusza" -  mó­
wią o nim stoczniowcy. Parę dni 
temu stanął sam z młotem na 
rusztowaniu i kierował dziwną bry 
gadą: majster, dwu uszczelniaczy, 
dwu niterów i kilku innych posta­
nowiło sprostać potrzebie nasile­
nia prac niterskich. Dwoili się. 
Przy Naskręcłe -  Dąbrowski i 
Fuksiewicz; dalej Ciupa, Sielicki. 
W ciągu czterech godzin wbili 
350 nitów. Przeszli potem na po­
kład, by w ciągu soboty i nie­
dzieli zabić na całej jednostce

DODAJMY do wyznania 
Humphrey’a, że n ie ty lko  ma­
sy pracujące padają ofiarą ma 
ksymalnego wyzysku upraw ia­
nego przez rozpanoszony kap i­
ta ł amerykański w  tych k ra ­
jach, które nieopatrznie zau­
fa ły  pożytkowi „pomocy ame­
rykańskie j”  i  odnalazły się na­
gle w  ro li k ra jów  kolonia l­
nych, eksploatowanych meto­
dami średniowiecznymi, lub 
zgoła starożytnymi.

Jeżeli wśród mieszczaństwa, a w  
pewnym stopniu 1 wśród burżuazjł, 
tych krajów  szerzy się coraz roz­
leglej i  głębiej wzbierający bunt 
przeciw narzuconemu niewolnic­
tw u  dolarowemu, to dlatego, że 
warstwy uprawiające ten sam w y ­
zysk na własnej klasie pracującej, 
ulegają am erykańskiej zachłanno­
ści monopolistycznej, że odczuwa 
ją  coraz dotk liw iej je j  peta. B u i-  
żuazja chętnie brała srebrniki a- 
merylcańskiej „pomocy", jednak  
nie z zam iarem płacenia od nich  
lichwiarskich superprocentów, pod 
ważających je j własną egzysten­
cję.

BRON MAS 
PRACUJĄCYCH

/ ' ' '  ŁÓW NY ciężar w a lk i z 
amerykańskim potopem 

niewoli ekonomicznej spoczy­
wa jednak na barkach klasy 
robotniczej tych k ra jó w  i  sze­
rokich mas ludowych. Ubiegłe 
lata dowodzą ja k  bardzo wez­
b ra ły  s iły  i  rozm iary walk i, 
działające i  w  samych krajach 
kapitalistycznych i  w  ich ko­
lonialnym zapleczu. Najbar­
dziej wymownym przejawem 
tej w a lk i są s tra jk i.

W  ostatnich latach przedwo­
jennych (1935 — 1939) odbyło 
się w  16 krajach kapitalistycz 
nych ok. 50.000 stra jków, k tó ­
re objęły 15.429.000 osób.

MASY pracujące Niemiec­
k ie j Republiki Demokratycz­
nej w  licznych manifestacjach 
potępiają faszystowskich pro­
wokatorów i  inspiratorów roz­
ruchów berlińskich.

Na zdjęciu: fragment w ie l­
k ie j demonstracji w  Halle.

(CAF)

W powojennym pięcioleciu 
(1946 — 1950) w  tych sa­
mych krajach strajkowało 
już 49.432.000 osób czyli po­
nad trzykro tn ie  więcej, a 
ilość stra jków  wzrosła do 
57.963.

W 1952 r. we Francji, Wio 
szeeh, Stanach Zjednoczo­
nych, Japonii i  Niemczech za 
chodnich stra jkowało przeszło 
30.000.000 robotników i  u- 
rzędników.

Wzmaganie się ruchu s tra j­
kowego jest niezaprzeczalnym 
dowodem wzrostu wyzysku 
mas pracujących w  krajach 
kapitalistycznych, pogłębiania 
się ich pauperyzacji ale zara­
zem wyrazem krzepnięcia śwla 
domości klasowej, ich uporu, 
wzmagania się w a lk i przeciw 
wyzyskowi i  — czego nie m o i 
na pominąć — coraz ce lniej­
szej skuteczności broni stra jko 
wej. We F ranc ji na przykład 
w  1952 r. na 1800 stra jków  1000 
zakończyło się pełnym i lub 
częściowymi ustępstwami wo­
bec żądań robotników . Tak sa 
mo w  Innych kra jach nie w y­
łączając USA, zwłaszcza we 
Włoszech.

Żądania te nie ograniczają 
się ty lko  do poprawy nędiznej 
stopy życiowej Prawo demo­
kratyczne, walka z m ilitaryza 
cją życia ekonomicznego k ra ­
jów, ru jnującą ich gospodar­
kę i pogarszającą byt mas ro­
botniczych są w  równym  stop 
niu przedmiotem zmagań k la ­
sy robotniczej i szerokich mas 
ludowych. Powszechną stała 
się świadomość wśród tych 
mas, że obrona własnych in ­
teresów ekonomicznych, moż­
ność ich poprawy łączy się z 
zachowaniem pokoju. Dlatego 
masy pracujące stały się naj­
wierniejszym i i najbardziej 
patriotycznym i bojownikam i o 
trw a ły  pokój, o posługiwanie 
się ty lkb  polityką pokojową w  
regulowaniu wszystkich spor­
nych i  nierozstrzygniętych za­
gadnień międzynarodowych, o 
godną niezależność narodową.

PRYSŁA 
ZASŁONA ZŁUD

R  ZECZYWISTOŚC zdarła 
* '  7. ..pomocy”  amerykańskiej 

wszelkie złudzenia. Gospodar­
ka narodowa krajów, które 
znalazły się w  je j dławiącym 
uścisku, ulega postępującemu 
paraliżowi. Gospodarka cyw il­
na zanika coraz gwałtowniej, 
a m ilitaryzacja gospodarki nie 
dostarcza dostateczne) ilości so 
ków odżywczych. Płace robot­
nicze maleją, brak zatrudnie­
nia wzmaga się, ceny i podat­
k i rosną.

WE FR A N C JI (¡00.000 całkowicie 
bezrobotnych szuka pracy, 2.300.0CO 
częściowo bezrobotnych pełnego za 
trudniena. W  porównaniu w  1947 
roku gwałtownie skoczyły w  górę

zyski kapitalistów, a ogromnie 
zm niejszyły się płace robotników i 
urzędników. Płace ich w 60—70 
proc. nie osiągają i tak zaniżonego 
minim um  utrzymania.

WE W ŁOSZECH 2 m iliony bez­
robotnych i 4 m iliony częściowo za 
trudnlonych są dowodem upadku 
gospodarczego kra ju . Dochód 75 
proc. rodzin włoskich znalazł się 
— według urzędowych danych — 
poniżej m inim um  utrzym ania. Na­
tomiast w przemyśle obrabiarko­
w ym  w ykorzystuje się ty lko  51 
proc. zdolności produkcyjnej, w 
stoczniowym — 33 proc. itd.

W  N IE M C ZE C H  zachodnich, 
szczególnie faworyzowanych przez 
„pomoc“ amerykańską, położenie 
klasy robotniczej jest wyjątkowo  
ciężkie. Przeszło 5 m ilionów lu ­
dzi jest całkowicie lub częściowo 
bez pracy. M inim um  utrzymania 
rodziny robotniczej ustalił rząd 
Adenauera na 490 marek. Według 
związkowych oblicaeń 15 milionów 
pracujących zarabia miesięcznie 
200 marek. Nasilenie ruchu straj­
kowego przeciw m ilitaryzacji, na­
rastanie ruchu pokojowego jest w 
Niemczech zachodnich bardzo sil­
ne i rozw ija się coraz bardziej.

Am erykański dziennik „New  
Y o rk  Herald Trlbune“ za główną 
słabość zachodnio - niemieckiej 
gospodarki' uważa „niską stopę ży­
ciową robotników“ .

„N ielicznej klasie—pisze dzien­
n ik  — udostępnione zostały roz­
m iary  luksusu, nie znajdującego 
bez m ała przykładu we wszyst­
kich  innych krajach europej­
skich i będącego w  jaskrawej 
sprzeczności do stopy życiowej 
zarobkujących 1 bezrobotnych“.

W  JA P O N II „przyjaźń“ japoft- 
sko-amerykańska wywołała przede 
wszystkim bezrobocie i stałe obni­
żanie się płac. 10 milionów bezro­
botnych pozbawionych jest. zarob­
ków, a spadek płac doszedł już do 
40 proc. wysokości przedwojennej. 
Japonia jest dziś jednym  z najbar 
dziej targanych wstrząsami spoiecz 
n ym i krajem  w  święcie. Jej bur- 
żuazyjny rząd szuka ratunku w 
faszyzacji kra ju .

AV A M ER YC E nie jest lepiej. Jak 
stwierdza organ amerykańskich 
kół gospodarczych „News Wcek“ — 
„jeden stra jk  kończy się, a drugi 
zaczyna“. Bezustanny wzrost cen i 
podatków na utrzym anie kuźni 
zbrojeń, dosłownie zjada amerykan 
skim rodzinom robotniczym ochia. 
py stopy życiowej z talerza. Wrze 
nie w a lk  społecznych narasta i tu 
ta j, zwłaszcza wśród kilku  milio­
nów bezrobotnych.

T Ą  BJĘCIE władzy w Polsce 
V -/ przez lud pod przewodnie 

twem klasy robotniczej uchro 
n iło  nas przed tak im i stosun­
kami.

Odkąd naród polski pod kie 
runkiem  swej Polskiej Zjed­
noczonej P artii Robotniczej bu 
duje socjalizm w  swym kraju, 
nędza i  poniżenie człowieka, 
kompleks niższości narodu — 
należy do bezpowrotnej prze­
szłości. Przetoczyliśmy koło na 
szej h is torii narodowej na no 
wą drogę, z której nic je j nie 
zawróci. Socjalizm wskazał 
nam drogę rozwoju, którą — 
choć w  trudnych warunkach i 
z w ie lu  walcząc przeciwnoś­
ciami — stale poszerzamy. I 
nie są one niepckonalne — o 
czym stale przekonywa nas na 
rodowy i  własny osobisty doro 
bek.

Jesteśmy dumni, że potrafi* 
liśm y kra j przysłowiowej w 
świeoie nędzy i  wykpiwanej 
„polnische W irtschaft”  przebu 
dować w  k ra j rozkwitającego 
dobrobytu. I  dlatego z sympa­
tią śledzimy walkę mas pra­
cujących w  krajach kapita li­
stycznych przeciwko amerykań 
skiej polityce wyzysku i  nę­
dzy.

(s. b.)

i
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Pokaz radości i siły
Manifestacja młodzieży szczecińskiej

w  dniu 22
Na uroczystych
AKADEMIACH
LIPCOWYCH

\X 7 IE L K IM I osiągnięciami 
vv  powitała dzień 22 Lipca 

zalęga ZBM. Plan I półrocza 
wykonała w 105 proc. W 
ciągu 6 miesięcy szczecińscy 
budowniczowie oddali do użyt­
ku 22 budynki mieszkalne, 33 
administracyjne, 8 socjalnych 
i 2 szkoły.

W referacie wygłoszonym 
na akademii wymienione zo­
stały wyróżniające się bry­
gady: Wojciechowskiego, Po- 
aymskiego, Pałkoja, Z ło tn ic­
kiego, Karzydskiego; przodu­
jący robotnicy i technicy — 
Zaworski, Kubiak, Kowalski, 
Inż. Łucki oraz majstrowie 
— Frycz i Grodzki.

W MPK
\X T  M IEJSKIM  Przedsię-
'  * biorstwie Komunika­

cyjnym na uroczystą akade- 
fttfę lipcową p rzybyli tramwa­
jarze z rodzinami. Referat 
wygłosił dyrektor lnż. Pa­

steli. Scharakteryzował on o- 
slagnięcia przedsiębiorstwa w 
dziele odbudowy komunikacji 
Szczecina i dziękował załodze 
za trud i ofiarną pracę. W 
czasie akademii 17 pracowni­
ków otrzymało odznakę przo­
downika pracy, 20 — dyplo­
my, a 36 nagrody pieniężne. 
Rozdano też wiele nagród 
książkowych.

W  części artystycznej grała 
kilkudziesięcioosobowa orkie­
stra zakładowa l występował 
zespół taneczny.

Lipiec

23
DZIŚ

Apolinarego

JUTRO

OZWARTEK K rystyny

PROGNOZA POGODY
N A  OGOL chmurno i przelotne 

opady typu burzowego. Przejścio­
wo dość pogodnie. Temp. od 15—25 
st. C. W iatry  połudn.- zachodn. od 
3—7 m na sek.

TE A T R  P O LS K I — nieczynny. 
TE A T R  W SPÓŁC ZESNY — „Don 
Carlos'* — godz. 19.15

COLOSSEUM — „Zagubione melo­
die" — godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
B A Ł T Y K  — „Z  cesarsko-królew­
skich czasów opowiadań k ilk a "  — 
wg. J. Haska — godz. 16.30, 1 
20.30.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „Dumna 
królewna" — godz. 16.30, 18.30. 20.30 
P IO N IE R  — „Poszukiwacze złota' 
gedz. 15. 18, 21; „Beztroskie lata' 
— godz. 13, 14; Przegląd film ów  
dokumentalnych — godz. 17, 20. 
H U T N IK  — „N ow y dom" — godz 
18. 20.
P R ZY JA ŹŃ  — „D rużyna" — godz. 
18, 20.
1 M A J — „A po sobocie jest nie­
dziela" — godz. 18, 20.

D Y Ż U R Y  A PTEK :
nr 5 — ul, Naruszewicza 11,
n r 3 — al. Piastów 60.

L ip c a
J d

EST godz. 10. Na udekorowaną trybunę przy 
Chrobrego, którędy za chwilę przejdzie pochód mło­
dzieży i sportowców Szczecina wchodzą: I  sekretarz 

Kom itetu Wojewódzkiego PZPR — Franciszek Wachowicz, 
przewodniczący Prezydium Woj.RN — Stanisław Gałka, w i- 
cekonsul ZSRR — Bicrnow. konsul CSR — Stareczck. przed 
stawiciele organizacji masowych i młodzieżowych, wojska 
organizacji sportowych i  przodownicy pracy.

Wspaniała jest ta manifesta 
cja pełnej radości młodzieży.

Z setek transparentów i ha­
seł przebija jedna myśl: Na­
sze osiągnięcia są osiągnięcia- 

Wałach mi całej postępowej młodzie­
ży świata.

Niezliczone portrety ukocha 
nego wodza Bolesława Bieruta 
i Marszałka Rokossowskiego, 
tysiące sztandarów, nieprzer­
wane okrzyki na cześć przy­
wódców naszego narodu — są 

ROZCZERW IENIŁY się Wa- \T  ADCIĄGA kilkutysięczna dowodem głębokiego przywią- 
ły  Chrobrego lasem flag i załoga portu szczecińskie- zania młodzieży szczecińskiej 
szturmówek, rozpoczyna się go — portu pokoju i wytężo- do władzy ludowej, 
piękna defilada młodości, ra - nej pracy. M łodzi trym erzy z 
dości i  śpiewu. Basenu Górniczego, sztfiuerzy

Barwny pochód manifestu- z nabrzeży drobnicowych 
jącej swe przywiązanie do lu -  dźwigowi

Pochód trwa. Sportowcy de 
y. monstrują przed trybuną swo-

Î ' g T S I X l . t »  i»  umiejętności, wspaniale pre to bohaterowie ' ’ „ j .  rńwng .

— Jesteśmy młodzi i siln i, — 
mówią uśmiechnięte twarze, 
jesteśmy pełni zapału dla 
pracy nad rozkwitem naszej 
ojczyzny, pełni w o li nieustęp 
liw e j w a lk i o pokój i nasze 
szczęście.

jącej swe przywiązanie ao i u -  zentują się równe*
dowej ojczyzny młodzieży o t- w a lk i o plon, o szybkościową chlos^ w j  azjewczat 
w ierają w yb itn i sportowcy — obsługę statków, o usprawnię- ^
Matłoka, Marchot, Tuszyńska, nie pracy naszego portu.
Hrydzewicz, Hassę i Steczkow , , , .
sita, którzy n ios, trzy  osrom- . S“ *0* '1,1'
na flagi, ża n im i Mzle grupa ' T a b ry K ’
sportowców. ■ „N iech żyje 22 . FJ” r,yk> la
Lipca -  rocznica wyzwolenia p,er"  " ,  ?to !w ‘T , , z0 slow?m; :

K onstytucji Polskiej Rzeczy- r ®)eru* po«oj na ustacłj. 
pospolitej Ludowej» -  mówi J g g f 1« Na
transparent. Przodujący spor- ■
towcy n ios, portre ty  B o lS ta - " ,c“ w.It  Sz“ M lna * <,raMW'u 
m  Bieruta i  M a rs iłk a  Ro- * *  E!ekk<mn‘- 
kossowskiego. „N iech żyje a  0t0 maszeruje młodzież z 
nasz ukochany wódz — Bole- Zakładów Przemysłu Od/.ieżo- 
slaw B ierut! — rozlega się Wego im. 22 Lipca. Rozradowa 
długo skandowany okrzyk. ne, uśmiechnięte twarze. Dziś

Nadciąga Pałac Młodzieży, ich święto. Na czele załogi ma 
Większość młodych chłopcow i szeruje przodująca brygad:

A po pochodzie

zabawy
p o  POŁUD NIU  w k ilku  
1 punktach miasta odbyły 

dziewcząt — to rówieśnicy Pol 234: -Felicja Skóra. Józefa F ry - się Imprezy artystyczne 1 żaba
Na estradzie na Wałach 

Chrobrego, ustawionej nad Od 
rą występowali soliści, zespoły

ski Ludowej. Wśród oklasków ska, Gertruda F ilipiak, Jadwi- 
rzucają naręcza kw ia tów  w  Ra Daniewska i Apolonia Wa-
stronę trybuny. Ilkowska. „Polska Rzeczpnspo- . . .. . . .

BARWNY, radosny pochód !ita Ludowa otacza szczególnie chóralne i taneczne. Pięknie 
młodzieży zapełnił całe na troskliwą opieką wychowanie śpiewał chór mieszany ZZK. 

brzeże u stóp Wałów Chrobre- młodzieży i  zapewnia je j n a j- 
go. P łyną czerwone flagi, n a j-  szersze możliwości rozwoju”  —

Na m łodsi na s ta rł !

c ji jeden z niesionych transpa 
rentów.

lepsi sportowcy niosą portre ­
ty  przywódców międzynarodo 
wego proletariatu. Nad Wała­
m i Chrobrego unoszą się ra ­
dosne okrzyki. . . , . „ „ „ „

Defilu je  młodzież huty. Oto M W ?
przodownicy Pietryga, M a jka  . ,,O K ”  S /,v \».
i Kunda. Transparent mówi:

mieszany
Gorącymi brawami nagrodziła

________________ publiczność Barbarę Kostrzew-
przypomina a rty k u ł Konslytu- — artystkę Opery Poznań-

O b w iileszrrenia
Ośrodek Szolenia Motorowego P ZM ot. w S tar­

gardzie organizuje kurs kierowców samochodo­
wych. Zapisy przyjm uje sekretariat Ośrodka 
Stargard, ul. Bydgoska 2, do dnia 28 lipca. Dla 
młodzieży w latach od 17 do 20 kurs jest bez­
płatny. S73-K

W ykonaliśmy zobowiązania lip  ^ g M “ ski?.h
cowe -  daliśmy Sw ó |w k la d  w  k,a ‘,ow I’ raoy 1 
dzieło umocnienia Polski!

Nadciągają sportowcy Stocz 
n i Szczecińskiej. Ubrana w  bia 
te bluzy młodzież niesie dużą 
makietę statku, k tó ry  dziś W 
dniu lipcowego święta opuścił 
przed term inem pochylnię 
stoczni.

Grupa żeglarzy niesie trans­
parent z hasłem: „N iech żyje 
marszałek Rokossowski, niech 
żyje Wojsko Polskie!”

Przed trybuną kroczą młodzi 
marynarze ludowej flo ty, k tó ­
rzy rocznicę Manifestu L ipco­
wego uczcili nowym i sukcesa­
m i w  pracy na morzu. Burzą 
oklasków w ita ją  zebrani na 
trasie pochodu ogromną makie 
tę statku „s/s L ipiec“  — sym­
bol Czynu Lipcowego polskiej 
flo ty  handlowej. Idzie dzielna 
załoga „Poznania” , marynarze 
z „O ksyw ia” , młodzieżowe de­
legacje marynarzy ze statków 
„Nysa”  „Dunajec” , „B ug” .
„Pstrowski’^  i  „K ope rn ik ” .

skiej za piękne pleśni
Polem występowały zespoły 

T DĄ nieprzerwana falą. Ma 8rtyści tóa M w
f ę T p r n io  -yolnoi 7 R M .u  TVTi. SZCZeClńSklCh.

Następnie rozpoczęła się 
idą m łodzi sportowcy z wielka zabawa taneczna.

Podobne imprezy odbyły się 
w Stołczynie I Żydowicach.

M P K .

C ZW A R TEK , 23 lipca 1953

Wiadomości g.: 5.05, 6.30, 7.55,
12.04, 17, 21, 23.50.

5.20 konc. por; 6.10 kal. rad; 6.45 | 
muz; 6.50 muz. por; 7,20 muz. pov 
7.48 stan pogody: 11.45 „Glos ma­
ja  kobiety"; 12,15 „N a swojską nu 
te"; 12.43 aud. dla wsi; 13 konc; 
1S.40 śpiewa Olga Łada; 14 progi 
dnia; 14.05 in iorm ; 14.10 mozaika p 
tozr; 14.50 swojskie melodie; 15.OJ k  
kom unikat o stanie wód; 15.10 „Zn 
blakane ptaki" — fragm. now. G. 
M orcinka; 15.30 dla dzieci — „Tań  
t iy m y  i śpiewamy na wakacjach".
16 aud. lite r: 16.20 popul. m uzyka  
svmf; 16.45 pog. sport; 13.30 odp. 
Fali 49; 13,45 polki Straussa; 13.50 18

Od dziś czynna

wystawa
projektów
aro h ite ta iczn ych
\ \ J  ZW IĄ ZK U  z rocznica Ma 
ł  ’  nifeetu PKW N i  Konstytu 

c ji PRL Miastoprojekt Północ 
— Wschód organizuje w 
dniach od 21 do 31 bm. wysta­
wę pro jektów  architektonicz­
nych.

Wystawa mieści się przy ul. 
Ja ni sławy 10. Czynna jest co­
dziennie od godz. 9 do 18.

Studenckie zespoły świetljcov. 
przed m ikrofonem  PR; 19.10 ,,Pa 
znal piękno jęz. rosyjskiego; 19 3 
muz. i aktualn; 20.30 aud. dl," - -  
granicy; 21.30 aud. dla zagr;
—24 aud. dla zagr.

R O ZG ŁO Ś NIA  SZC ZEC IŃ SK A

5.15 omów. progr. lok; 6.17 muz. 
or; 6.29 „W ykonaj plan z nadwyż 

Ka"; 6.23 d. c. muz; 8 muz. ludo­
wa; 8.15 ryb . serw. m orski; 13,10 
ryb. serwis zalewowy; 13,55 komu­
n ik . lok; 17.20—18 konc. ork. szczee. 
PR; 17,15 muz. popul; 17.30 „Dorów  
naj najlepszym "; 17,40 muz. pol­
ska; 17.50 wiad. rad. Pom. Zach; 

. popul; 13.10 „Słowo towa­
rzyszy pracy; 18.20 pieśni masowe 
w  w yk. chóru pod ayr. J. Kołacz­
kowskiego; 20 „N a morskiej fa li" , 
20.20 z m ikrofonem  u radiosłucha 

22 30 czy; mu?, dla wszystkich; 22,20 
ryb. serw. męrsjsł,

Sędzia Komisarz upadłości Spółdzielni Pracy  
„Gastronomia“ w Szczecinie zawiadamia, że w 
dniu 13 października 1953 r. godz. 11 zwołuje 
zgromadzenie wierzycieli w  Sądzie Powiatowym  
w  Szczecinie, pokój 157, w celu wyłączenia z m a­
sy upadłości pewnych wierzytelności. 875-K

11 Pracownicy poszukiwani |H
Technika wodno-kan. z dłuższą prak tyką na 

stanowisko kierow nika robót oraz doświadczone­
go m ajstra przyjm ie natychmiast W ojcw. Przed 
siębiorstwo Robót Drogowych, Szczecin, u l. N ie ­
działkowskiego 4. 8J4-K

K ierow ników , referentów i magazynierów do 
Zakładów  Utylizacyjnych i W ytw órn i M ączki 
Rybnej położonych w poszczególnych powia­
tach woj. szczecińskiego i koszalińskiego oraz 
księgowych do dyrekcji Rejonow. Przedsięb. 
Przetwórcz. w  Szczecinie przy jm ie  dyrekc ja Re­
jonowego Przedsiębiorstwa Przetwórstwa Odpad­
ków Zwierzęcych i Roślinnych. R eflektu je się 
na siły wysokokwalifikowane. Zgłoszenia p rzy j­
m uje Dział Personalny RPPO Z i R w Szczeci­
nie, u l. K opernika 2. 872-K

K ierow ników  stołówki na w yjazd , kontystkę, 
kierow nika laboratorium oraz operatorów sprzę­
tu  średniego zatrudni natychmiast Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych n r 11 w Szczecinie. Zglo  
szenia przy jm u je  Dział Personalny przy ul. K a­
szubskiej nr 13. 867-K

Kierow ców samochodowych kat. I  I I I  zatrud­
n i natychm iast zarząd Transportu Drogowego 
Zjednoczenia Przemysłowego Budowy Nowej 
H u ty  w Bieńczycach k/Krakow a. D la samotnych 
mieszkanie zapewnione. 871-K

..iin iiiiir
Minimi!— Ogłoszenia drobne

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko­
respondencyjna. nowo­
czesna nauka księgowo- 
sci. Łódź 1, skrytka 168.

819-K

PRACA

POMOC do dziecka 
przyjm ę. Wiadomość1 
al. Piastów 60—15. od 
godz. 18. 3232-G

S P R Z E D A *

A L Z A C K IE  owczarki 
lodowodami sorzedaie 
hodowla „Dolina Księży 
ca", Pyskowice Śląskie.

3215-C

N IER U C HO M O ŚC I

W IL LĘ  w Warszawie 
na Saskiej Kępie— sprze 
da właściciel. Kierskt, 
Nakło n/Notecią, Stalin- 
gradzka 48 m. 2. 8f* '*

W IL LĘ  jednorodzinna 
z morga ogrodu w  oko 
licy letniskow ej, koło 
Poznania — sprzeda na­
tychm iast właściciel. 
O ferty: B iuro Ogłoszeń. 
Poznań, Świerczewskie­
go 3, dla 10223. 870-K

K UPNO

U niew ażnia się pieczątkę podłużną o treści — 
W ojskowa Centrala H andlowa — Sklep nr 305, 
zgubioną w dniu 7 lipca 1953 r. Nieprawne uży­
wanie pieczątki będzie sądownie karane. D yre k­
cja  Oddziału W CH  — Szczecin, al. W ojska Pol­
skiego M. g7S. K

STA N IO L , celofan z r«. 
manentów, likw idacji 
również resztki, odpad­
k i — kupuje Pracownia 
Artystyczna, Bydgoszcz, 
Nakielska 5—4. 854-K

K U P IĘ  przednie zaw ie­
szenie lub dwa szenkie 
do samochodu m -lii 
Opel „K apitan". Szcze­
cin, Jagiellońska 31—9.

3226-G

LO K A LE

M Ł O D Y  inżynier poszu­
ku je  pokoju umeblowa­
nego. sublokatorskiego. 
Zgłoszenia poste-restan, 
te. Szczecin 1, Czapski. 
__________________ 3219-G
IN Ż Y N IE R  poszukuje po 
koju sublokatorskiego, 
umeblowanego. Zgłosze­
nia: poste -  restante.
Szczecin 1, W ęgrzyniak. 
__________________ 3220-0
Z A M IE N IĘ  pokój z ku ­
chnią. z wygodami na 
dwa pokoje z kuchnią. 
Jana K azim ierza 11- d 
—1. 3228-G

PO KO JU umeblowanego 
poszukuję. Częste w y ja ­
zdy w  teren. Zgłoszenia 
„A rtos", al. W ojska Pot 
skiego 69. 3233-G

CZĘŚCIOW O umeblowa­
ne trzy  pokoje z k u ­
chnią w  Szczecinie, b li­
sko stoczni, zam ienię na 
tychmiast na pokój w 
Gdańsku. Poste-restame 
Szczecin 1. Romińska.
_____  _________  3234-G

U R ZĘ D N IC Z K A  samot­
na. poszukuje natych­
miast pokoju umeblowa 
nego przy rodzinie. W ia 
domość: M ickiewicza
12—7. 3237-0

ROŻNE

P R Z B Y Ł Ą K A Ł  się pies 
— wilczyca w  dniu  
20.V1I.53 r. Do odebra­
nia. K o łłą ta ja 22—4 or 
godz. 17. 3227-Ci

ZGUBY

Szczecin, Bosuslawa 45. j meldunkowej 
(sklep). 3132-G1 w Gorzowie.

ZG U B IO N O  książkę U -  
bezpieczalni Spoi. na na­
zwisko Jan Kraw czyk.

3217-G

B U K L IS  -  SZU M SK A  
Irena zgłasza zgubienie 
leg itym acji szkolnej A - 
kademii Medycznej. 

_________________3218-G

F O R TU N A  Ludw ik , syn 
Pawia, zgłasza zgu­
bienie karty  mel­
dunkowej w ydanej w  
Szamocinie, 3222-0

L ISO W S K A  Regina zgła 
sza zgubienie legitym a­
c ji Zw . Zawodowego i 
przepustki stałej wyda­
nej przez Szpital Garni­
zonowy. 3221-G

M A Ł E K  K azim ierz zgła­
sza zgubienie legitym a­
c ji Polskich K olei Pań­
stwowych n r  244101.

3223-G

G R ZĘD A  H enryka, cór­
ka Aleksandra, zgłasza 
zgubienie ka rty  meldun­
kow ej w ydanej w Opo­
lu . 3224-G

F IL O Z O F  Prakseda zgla 
sza zgubienie dowodu 
osobistego wydanego w 
Szczecinie. 3225-G

G O M O L IN S K I W iktor  
zgłasza zgubienie: ksiąz 
k i żeglarskiej wydanej 
przez Żeglugę na Odrze, 
poświadczenia obywatel­
stwa oraz przepustki 
tymczasowej wydanej 
przez hutę Stołczyn.

3231-0

JĘ D R U S IN S K I Zeno-
biusz, syn H enryka, zgla 
sza zgubienie karty m el­
dunkowej wydanej w Ża 
W iercili. . 3235-G

P IE R K O  Zofia zgłasza 
zgubienie przepustki sta 
łe j wydanej przez 
Szczec. Zak ł. Przemysłu 
Odzieżowego. 3236-G

PR A S O I.IK  Stefan zgła­
sza zgubienie: karty  mei 
dunkowej, zezwolenia na 
zamieszkanie ' w  strefie 
nadgranicznej wydaneg 
w  Świnoujściu oraz od ­
cinka ankiety na odbiór 
dowodu osobistego.

1139-G

Dziecięce imprezy sportowe
cieszyły się

ogromnym powodzeniem
D ŁUGIE stóły ustawione na pl. Dzierżyńskiego przed gma 

chan MRN zostały szczel nie oblężone przez dzieci i  do­
rosłych. Odbywa się przy nich błyskawiczny tu rn ie j szachów 
i  warcab.
36 MŁODYCH szachistów Ewa Jasina, Krysia Kiona, 

stoi wpatrzonych w figu ry  na Zdzisiek Sugalski i wiele in - 
kratkach szuchownic. Pot sply nych Reszta zawodników tym  
wa z twarzy, ale zawody są razem otrzymała ty lko  cu- 
emocjonujące. Dorośli również k i rk i. 
z. ogromnym zainteresowa- _ 
niem śledzą przebieg gry.
Zwyciężył Stasio Myszkowski.
Drugie miejsce zajął Włodek,
Otok.

Z drugiej strony budynku, 
na Jasnych Błoniach odbywa­
ły  się w  tym  czasie zawody 
na hulajnogach, rowerkach 
dwu i trzykołowych oraz bie­
gi. Po obu stronach ul. Szy­
manowskiego — tłum y w i­
dzów. Środkiem jezdni jedna 
za drugą pędzą grupy młodych 
zawodników. Przy starcie 
ścisk i  wrzawa. Każdy chce 
jechać pierwszy, kandydatów 
coraz więcej.

Dalej na placu — to r prze­
szkód, Tam również organiza­
torzy im prezy z Pałacu M ło ­
dzieży i M K K F  z trudem ra ­
dzą sobie przy zapisywaniu o- 
gromnej ilości zgłaszających 
się do zawodów. W ciągu 
dwóch i  pół godziny 700 dzieci 
wzięło udział we wszystkich 
konkurencjach igrzysk. Po za­
kończeniu dzieci skupiły się 
Wokół trybuny i  czekały nie­
cierpliw ie na w yn ik i. Wreszcie 
z jaw iła się komisja z dyplo­
mami, grami towarzyskim i i 
organkami.

Zrobiło się cicho. Zaczęto 
wyczytywać nazwiska. Na t ry ­
bunę szybko wbiegli po schod ­
kach zwycięzcy w  jeździe nn 
hulajnogach: Czesiek Styczyń­
ski, Januszek Staszewski, ro ­
werzyści: Janusz Paniuchno,
Zenek Wójcik, Ireneusz K a r­
wacki i  zwycięzcy w  biegach:

Szczecin otrzymał
10 nowych 
sklepów
A/T I.ESZKANCY dzielnic od- 

dalonych od śródmieścia 
nie będą już chodzić daleko po 
zakupy. W związku z zobowią­
zaniami lipcowym i pracowni­
cy PSS uruchom ili w  ostatnich 
dniach 10 nowych sklepów.

Dąbie otrzymało dwa sklepy 
spożywczo — mieszane, jeden 
spożywczy i  jeden piekarniczy. 
Pomorzany — sklep spożyw­
czo — mieszany. Poza tym  no­
we sklepy otwarto w  Żydow- 
cach i  przy ulicach; Parkowej, 
Henryka Pobożnego i Rewol. 
Październikowej.

Przemysł terenowy
w ojew . szczecińskiego

wzbogaca
asorffinent
swojej produkcji

O RZEM YSŁ terenowy woj. 
szczecińskiego' wprowadza 

coraz bogatszy asortyment 
produkcji, uzupełniając w  ten 
sposób produkcję przemysłów 
kluczowych.

Do bardzo popularnych arty 
ku lów  produkowanych przez 
zakłady przemysłu * terenowe­
go, należą pojedyncze meble 
oraz wyrabiane z odpadków 
drzewnych taborety, stoliki, 
ławy, skrzynki balkonowe do 
kw ia tów , kojce dziecinne, wóz 
k i czterokołowe, stolnice oraz 
w iele innych przedmiotów 
gospodarstwa domowego.

Głównie dla odbiorców wiej 
skich produkowane są w yro ­
by ceramiczne, ja k  garnki gU 
niane, dzbanki, doniczki na 
kw ia ty  itp. W ielu nabywców 
znajduje również produkcja 
odlewni, wytwarzających p ły ­
ty  kuchenne, ruszty, łóżka że 
lazne.

Szczecińskie

eksportujemy
do Francji

p  AŃSTWOWA Centrala
-*■ Leśnych Produktów N a ­

drzewnych „Las“  w Szczeci­
nie rozwinęła eksport ślima­
ków jadalnych do Francji. 
Pierwszy w rb. wagon już zo­
stał wysłany, a dalsze pr/ygo 
towane są do ekspedycji.

Przewóz ślimaków odbywa 
się w specjalnie przystosowa­
nych wagonach w przewiew­
nych koszyczkach.

SZCZECIN posiada wszel­
kie warunki, by rozwinąć, eks­
port ślimaków. Lasy. Pomorza 
Zachodniego obfitu ją  w szcze­
gólnie duże okazy ślimaka- 
winniczka, który stenów-; spe­
cja lny przysmak kuchni fran­
cuskiej. W lasach woj. szcze­
cińskiego założono już 4 za 
grody ślimacze, gdzie gmino- 
dzcay Jest zbiór winniczka, 
przeznaczonego no ek-nort. 
Słabsze : mniejsze -!rrki po­
zostają w zagrodzie dłużej i 
są dożywiane otrębami 1 ziem­
niakami.

A



WE WTOREK w  godzinach 
popołudniowych została odda­
na do użytku wieża spado­
chronowa. Po otwarciu odby­
ły  się skoki. Na zdjęciu: jeden 
z LPŹ-owców w  ch w ili sko­
ku.

Spotkanie lekkoatletów
Polski i Wągier w Warszawie

zakończyło się
zwycięstwem gości

8» m ppł.s l )  Gyarm ati (Węgry) 
— 11,4, 2) Bocianówna (Budowlani 
Gdańsk) — 11,8 (rekord Polski), i t  
Elowińska (OW KS Bydgoszcz) — 
12,0.

Bieg 5000 m : 1) Kovacs (Węgry) 
14,07,4, 2) C hrom ik (OW KS K ra ­
ków) — 14:24,8. 3) G ra j (OWKS
Bydgoszcz) — 14,52,2. 4) Ożoc
IOW KS Lublin ) — 14:57,8.

Sztafeta 4x100 m mężczyzn w 
Składzie: Sucheński. Buhl, Bara 
nowski. K iszka — 42,4.

Sztafeta 4x400 m mężczyzn w 
składzie: Buhl: W erbliński. Bra- 
bański, M ach — 3:19.4.

Skok o tyczce: l )  H om m onaj 
(W ęgry) — 4,15, 2) AdamczyK
(OW KS W rocław) — 4,05, 3) Jani- 

B yna jm n ie j nie rozpacza rozwój lekkoatle tyki polskiej 1 szewski (OW KS K raków ) — 3.95. 
m y. że n ie wygraliśm y z m iły -  wzrost poziomu w yn ików . Sprawa Oszczep kobiet: l )  Vigh (Węgry) 
m i gośćmi węgierskim i an i jednej tą jest b rak harm onijnej współpra — 46,44 (rekord W ęgier), 2) Kowa- 
konkurencji. N ie  nadarm o prze- cy m iędzy naszymi władzam i spor lewska (Budowlani W rocław) — 
cięż W ęgry zaję ły  na olim piadzie tow ym i, C R ZZ  i Rada Trenerów. 45,59 (rekord Polski), 3) Dobrzyc 
w  Helsinkach trzecie miejsce w  B rak  te j współpracy daw ał się ja - aa (CW KS Warszawa) — 41,40. 
ogólnej klasyfikacji. Z  tak im  prze 6Krawo odczuwać na zawodach, w y Sztafeta 4x100 m  kobiet: (Bo- 
clw nik iem  nie wstyd przegrywać rażajac się przede wszystkim w  nie elan, Dałkowska, M inn icka, L er- 

Praeni#m v iednak zwrócić uwagę obecności w ie lu  czołowych zawód- czak) —49,0. 
na 5 £ r m r J l T  i j S K S  n ikSw . któ rzy  -  la k  wiadomo -  „ T ró j,k o k , 1) W alBberę (OWKS
oaazym n i .  w pływ a korzy ,tn ie  na «!><>=“ « . ’ “ J S S 5 K 1 S S w K S  ’ i ,  ™

D O  RO ZCZAROW ANIACH pierwszego dnia zawodów 
L na stadionie WP. przeżywaliśmy przyjemne chwile w dru­

gim dniu w niedzielę, gdy obserwowaliśmy dobrze rzucają­
cych mlociarzy, rekordowy rzut Ksawery Kowalewskiej z 
Wrocławia, dobry bieg Chromika na tle wspaniałego Kovac- 
sa i ładne skoki Weinberga, wyraźnie powracającego do 
formy.

Wrocław -  Szczecin 2 :2
W ielga strzela bramkę... 

dla W rocławian
W DNIU wczorajszym na sta- pod znakiem przewagi gości, któ 

dionie ZS Gwardia rozegra* rzy w 29 minucie po przerwie zdo 
ny został międzymiastowy mecz bywają wyrównującą bramkę ze 
piłki nożnej pomiędzy reprezenta- strzału Przemińskiego. Pod koniec 
cjami Szczecina i Wrocławia, spotkania do głosu dochodzą 
Mecz zakończył się wynikiem re- znów szczecinianie, oddając kil- 
misowym 2:2 (2:0). ka dobrych strzałów na bramkę,

Bramki zdobyli: dla Szczecina które jednak dobrze usposobiony 
Kurzynoga i Kacprzyk, dla Wro- Jeleń bardzo ładnie i pewnie bro 
cławia Przemiński. Drugą bram-* ni«
kq -  samobójczą, strzelił Wielga. , . . . . . . . .W drużynie szczecińskiej do- 

W pierwszych minutach meczu brze zagrali Wyrzykowski i Kurzy- 
gra była nieciekawa. Obie druży- noga w ataku, Malinowski w po 
ny grają nerwowo i chaotycznie, mocy, Wielga, Bubień i Gajda na 
nie widać w ogóle rozmyślnie obronie. Bramkarz Smolarek, któ- 
przeprowadzanych akcji. Szczeci- rw debiutował w reprezentacji 
nianie kilka razy próbują prze* wypadł również dobrze. Słabo na 
drzeć się na pole przeciwnika, co tomiast grał Sadruski.
Im się jednak nie udaje, gubią W drużynie gospodarzy bardzo 
się z piłką. Przyczyną tego jest dobrze zagrał bramkarz Jelonek 
brak zgrania drużyny oraz stoso- oraz napastnicy Borek, Piasecki i 
wanie długich, a nawet za dłu- zdobywca bramki, szybki ^Przemiń- 
gich podań i to jeszcze niecel- Dixa
nych.

Po piętnastu minutach gra się 
ożywia, gdyż szczecinianie zaczy­
nają stosować krótkie podania, 
zdobywają pole, jednak w dal­
szym ciągu brak jest wykończe­
nia.

W 20 min. spotkania Kurzyno­
ga z przeboju zdobywa pierwszą 
bramkę meczu.

Wrocławianie przechodzą teraz 
do ataku. W 2 min. później Kac­
przyk strzela drugą bramkę,

Po przerwie w 11 minucie gry 
Wielga chciał podać piłkę Smo­
larkowi. Podanie jednak było za 
silne, tak że wybiegający z bram 
ki Smolarek piłki nie złapał. Stan 
meczu wynosi teraz 2:1.

Gra staje się ostra. Sędzia 
Dixa kilkakrotnie musiał interwe­
niować. Mecz przebiega teraz

s-ki. Mecz prowadził 
Szczecina.

Jako przedmecz odbyło się 
spotkanie juniorów. Mecz ten za­
kończył się zwycięstwem szczeci­
nian 3:2.

wski (A ZS Poznań) — 13.95. 

C H R O M IK  PR ZEG A P IŁ ...

JE R Z Y  C H R O M IK  ma 22 la ta I
pochodzi z m alej śląskiej wst 

pod Mysłowicam i. Szczegół ten  
test istotny, ale bardziej nas zaln 
teresuje dlaczego C hrom ik oglądał 
się za Grajem . a n ie  patrzy ł ~ 
uciekającego Kovacsa.

—N ie chciałem samotnie pusz­
czać się w  pościg — m ówi Chro­
m ik  — uważałem, że w e dwójkę 
z G rajem  pójdzie nam  to  ła tw ie j 
K iedy Kovacs „urw a ł się" o 1« 

j  „„  m sądziłem, że w idzi to  także  
w S i G r a j .  Ponieważ zw lekał z pości 

«iem -  ja  również n ie wzmocnt- 
^  « w i l i  ,em tempa. Potem dopiero dowle-m itn i i skoczni. A  tego niestety działem sią ie  meg0 druha złapa 

n ,e . ^ d z ieU ś m y «  większości za- ,a kolka t trzym ał si(. ty lko  
wodników. Czjun tłum aczyć np b id a
skandaliczny poziom w  skoku . ,  ,
wzw yż kobiet? W  pełni sezonu ta. i  ta*5 s“ a?1,el?\ s,7anse n *  Pobicie 
kie  w y n ik i n ie  świadczą pochleo rekordu Kusocinskiego. A le  może 
n ie  o pracy zawodniczek i  ich  tre  nadarzy się jeszcze okazja... 
nerach. Rekord Polski

na 400 m  przez
G ORĄCO oklaskiw aliśm y bohs. p ło tk i (54,2 sek)

terów  zawodów, ale kr: ' ' '

treningowych zrzeszeń sportowych, 
przygotowując się do centralnych  
mistrzostw CR ZZ.

N ie  chcemy ana 
llzować tych  
wszystkich spraw  
zakulisowych, 
stw ierdzam y Jed­
nak, że n ie powln  
n y  one mleć m ie j 
sca. T erm in y spo 
tkań  m iędzynaro­
dowych powinny 
być ta k  usta­

lone, aby um ożli­
w ia ły  udział ja k  

najw iększej Ilości czołowych za-

terów  zawodów, ale k rytyku je  
m y i  potępiam y błędy, przyno  

szące szkodę naszemu sportowi lek 
koatletycznemu.

A  oto niedzielne w y n ik i:
Bieg 400 m  ppł.: 1) L ippay (Wę­

gry — 55.0, 2) P lewa (OW KS K ra ­
ków) — 55.2, 3) M inkow ski (CW KS) 
— 57.0.

należy do Stefana 
Kostrzewskiego. 
Św ietny polski 
plotkarz ustano­

w ił  go jeszcze w 
1929 roku. a wlec 
przed 24 la ty . NaJ 
zdolniejszy nasz 
plotkarz — Plewa 

la t 23. Jest więc młodszy od re
r ,n w l^ °T ° LEi^ ™  kordu o rok A* ponieważ stale.
2^0 pO%KR zLAB O w !K Ci eC!A )Z r  5 ^  g g *  ^ ’w la ś d e  ¿ g £ g i r t

cln) — 1:53,6, 3) K upczyk (Budów kord Kostrzewskiego z tabeli.
lan i) — 1:33,s. _____________________ ______

R zut m łotem: 1) Nem eth (Węgry) r  
— 55,19, 2) H arm ata (CW KS) —
54,17, 3) R u t (OW KS W rocław) —
53.82.

Bieg 800 m  kobiet: 1) Pestka 
(Spójnia Gdańsk) 2:17,8, 2) Zarzyc­
ka (Ogniwo W arszawa) — 2:18.0.

Bieg 200 m mężczyzn: 1) Bara­
nowski (G w ardia W arszawa) —22,3.
2) M ach (CW KS) — 22,5. 3) Goździat 
ski (OW K S Bydgoszcz) 22,6.

Dziękujemy
W Im ieniu naszym 1 czytelników  

dziękujem y za m iłe  pozdrowienia: 
...uczestnikom obozu CRZZ  

Wałczu.
..kolarzom, biorącym udział 

wy9cigu dookoła Dolnego Śląska,

a
W IECH

Na m o je  wyszło
rI  N A JO M I moi niejakie pań- 
*-J!stwo Kowalscy, mają do­

stać mieszkanie tu na Starów­
ce i  namyślają sie czy brać, 
czyli też nie? Mamusia nie 
wie. czy spożywczy WSS b li­
sko będzie, babcia znowuż 
m ojra  odczuwa czy do apteki 
nie za daleko na wypadek p u l- 
petacji serca i  temuż podob­
nież...

A ja, pani Kowalska sza­
nowna, czego innego bym sie 
tu bał. M ianowicie F u k i  e r  a 
bym sie bał. Już sama sztu- 
katorska ozdóbka na ścianie 
te j kamienicy w charakterze 
ładnych parę k ilo  bułgarskich  
winogron daje nam do zrozu­
mienia, że roztrzepańca ani 
kawy z kożuszkiem tu  sie nie 
dostanie.

I  teraz o ile  weźmiem pod 
uwagie, że ta k i kró l Zygmunt 
uryw a ł sie tu  z zamku na 
jednego, że Sobieskiego nieraz 
Marysieńka z koleżkami tu  
nakrywała, że i  Batory bywał 
i  książęta Mazowiecczaki, bo 
blisko m ie li „spod b liźnia­
ków“  — przez ścianę, że na­
wet, co tu  ukrywać, ksiądz 
Skarga doskoczył czasem z 
przeciwka po dłuższem kaza­
niu, to  sie należy poważnie o- 
bawiać czy pan Kow alski bę­
dzie lepszy? Jak nie do Fu- 
kiera, to „Pod krokodyla", jak  
nie „Pod krokodyla“  to „Pod 
bazyliszka“  drania, wpaść mo­
że. Niebezpieczne miejsce. 
Nawet wąż obok na ścianie 
apteki namalowany spirytus 
leczniczy z aptekarskiego m l- 
kada pociąga i  ogonem kręci 
z zadowolenia.

A le  śmiech śmiechem, żart 
żartem, pan Kowalski, równy 
chłop, przodownik pracy, nie 
żaden bumelant, monopolowe­
go a rtyku łu  nie nadużyje i  nic 
mu Fukier, an i krokodyl z 
bazyliszkiem draniem nie zro­
bią, o w iele nawet mieszkanie 
tu  otrzyma. Zresztą pan i K o­
walska męża w  razie czego o- 
broni.

Dzielnica, co dużo gadać, cu­
kierek, mieszkania ja k  to mó­
w ią , wyposażenie w  deche, ty I 
ko boje sie, że za dużo zega­
rów. Na starej poczcie zegar, 
„Pod złotem lwem " zegar sło­
neczny, na rogu Krzywego  
Koła znowuż zegar, żeby ty l­
ko dobrze chodzili — o sło­
neczny jestem spokojny, a co 
do reszty sie zobaczy. Żeby z 
nakręcaniem nie było zm art-

Zupa rabarbarowa z kruchym i 
paluszkami. Zapiekanka z ziem  
nlaków. cebuli i ja jek .

Zielona fasolkę gotować we wrzą 
cej wodzie przez 10 m inut, odce- 
dzić, zdjąć boczne w łókna, potem  
włożyć do świeżej, gorącej, posolo 
nej wody i  gotować ponownie. Od- 
cedzić zaraz, wrzucić na rozpalony 
na patelni tłuszcz, przesmażyć bez 
zrum ienienia. przełożyć na salater 
ke i posypać drobno uslekana zie­
loną pietruszką.

O pracow a ł K . G ryżew sk i

S K A N D A L  W  PR A D ZE  
N A SZE K IER O W N IC TW O  
K O M P R O M ITU JE  BOKS PO LS K I

JE D Z IE M Y  do Pragi. Jedziemy 
pełni zapału 1 z w iarą w zw y­

cięstwo. M ecz został wyznaczony 
na dzień 2 m arca 1930 r. Jesteśmy 
radośni, że w yjeżdżam y do pięk­
nej złotej Pragi, że znajdziem y się
wśród przyjaciół. . . _  , . . . .  ,

Niestety nasze kierownictwo n ie  — Bardzo was przepraszam, ale Po walce w muszej nastąpił poje
stanęło ńa wysokości zadania 1 ty lk o  ja  mam prawo do dokonania dynek w  średniej pomiędzy M a j-  
storpedowało tę  wspaniała w y p rą - oficjalnego ważenia, oświadcza chrzycklm  a Scnvankiem . Przewa
we sportową. Czechosłowak. ea „M ajchra" była ogromna. We

Mecz zakończył się skandalem . N ie  było rady, trzeba było się wszystkich rundach Czechosłowak 
świadczącym o tym , ja k  mało po- poddać nowej próbie. M ietek znów zapoznawał się z deskami, a raz 
ważni b y li przedstawiciele naszego 8ta je  na wagę i  strzałka m ija ' do. nawet odpoczywał do „9". M a jc h -  
pieściarstwa, k tó rzy  n ie tylko , że zwoloną granicę. Forlański m a 200 rzycki raz po raz umieszczał do. 
nie byli odpowiedzialni politycz- gram ów ponad lim it. kładnle mierzone ciosy, a nieśmia
nie. ale również b rak im  było za . N a drugi dzień znaleźliśmy się w łe próby Scrivanka, zmierzające 
sad dobrego wychowania. sali „Lucerny". Forlański zaczyna ao Kontrataków były  paraliżowane

c nAr  nowstał o dwie sprawy: walkę. M a on za przeciwnika mło już w zaczątkach Trzeba jeszcze 
D^rwsza o sędziego ringowego. M y  dziutkiego Skranovskiego, chłopca dodać iż Scrivanek był cięzszy o 
śm ^prosiU  So sędziego neutralnego, pełnego zapału i ilobrych chęcil. dwa kilo  od poznanczyka. 
tn k  ia k  to  bvło w  czasie p ie rw - ale jeszcze słabiutkiego boksera i ja k o  trzecia walkę rozegrano spo

J ..__On. mołn mtvnnWfltlPBn. Ml6t6K roDl Z Jlranlo Wićniowetl ____________________ Oełruinfal,
chce. Po dvspodarze jednak n ie chcieli o  tym  przeciwnikiem

, ' ____.. . t l i  ...ł.pnnRn O.W łr9 ftlJinSPll W] 117P. że Skranovsky, ment  walczyłCzechosłowska pomost tem pera-

d z i^ n ie hw yw iązał’ siecze* swegcTza M ów ię w iec do M ietka , te  teraz wadzR zębami o ram ię przeciwńi- 
dani a może wzmocnić siłę ciosów i  roz- ka__ W iśniewski był zdezorientowa

Druga sprawa była przykrzejsza strzygnać 
1 wskazuje na n iezw yk le szowinl- Zaraz
styczne nastawienie zarówno k le - do ataku. r--,. *c“  ,UD’ °*«s >'“ -j  ■»■“ « j
rownictw a polskiego Jak i  czeclio- Pierwsza celna prosta posyła Cz„ SCbności. Nadto Ostrużniak często
słowackiego? Chodziło o nadwagę chosłowaka na deski. A m bitny chlo atakował g}OWą. co peszyło W i-
Forlańskiego — a zatem zdobycie piec n ie chce się jednak Poddać gniewskiego. W ygrał Czechosłowak.
dwu punktów bez w a lk i, które de Powstaje tylko. po to, «by za chwi 
cydowały o w> graniu spotkania. lę  znów znaleźć »]e_na

Zaraz po gongu Forlański ruszył ka j n ie po trafił wykorzystać, że 
ten odkryw ał się przy każdej spo

Sprawę tę  Jeszcze dobrze mam w ^ res^ cule naszemu \vieTldernu zdzl- 
pamięci. Odpoczywamy w  dniu ogłOSzono zwycięstwo Skra
spotkania w  hotelu, gdy ktoś puka novskiegp na skutek nadwagi Fo<

-  Jestem przedstawicielem Zw iąż la^ ski * f ^ lm  kierow nictw ie zawrza 
ku Czechosłowackiego - -  prezentu t  **  s w tśnj eWski stanął na rin- 
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D E B IU T  W YTR YC H A

m iała wówczas żadnego dobrego 
zawodnika w  te j kategorii. Stibbe 
był bokserem tchórzliw ym  i zaw­
sze zawodził, Wocka zas był ra­
czej zapaśnikiem niż bokserem
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naszych 7(,ad7a- co już zapowiadało skandalik n e r  Spróbowano więc W ytrycha, kto -
W itam y się serdeczn e g Wanie meczu. Dopiero po długich jy  był j akby „złem koniecznym"

m y się na propozycję. C p y J  pertraktacjach i in terw encji dzi~n w druzyrne. W ytrych, ja k  wszyscy 
i a ń?k i ̂ eoge ii W n T i  sto tui e n ikarzy mecz odbywał się dalej. ślązacy, był bardzo tw ardy, odpor 

m 'a ł w ^wcza|k duż4 trudności z Oczywiście tego rodzaju postępo ny am bitny ł bojowy. Jego sztuka 
n Jfz^ a n T e m  lim itu  kategorii m u - w anie kierownictwa polskiego na- pięściarska znajdowała się jednak  
? z e f  M i? lek jednak zdał egzamin w et w  w ypadku gdyby m iało ra- jeszcze w tedy w  powijakach, 
na wadze. Później przyszła kolej cje, należy uważać ^  warchol- w y try ch , który rnlał tendencje 
na innych, wszyscy m ie li odpowied stwo, n ie m ające n ic wsPóJbego ze do w a lk l z o tw artą gardą, n ie k ry l 
nfe watd A  zatem wszystko w  po- sportem. Cóż kiedy w  owe czasy sl niem al wcale t dwa razy na 
£ a d k i r  gra ł w ie lk ą  rolę szowinizm obie krótk ie m om enty znalazł się na de

— Panie Felku  m am  ogromne strony chciały uzyskać zwycięstwo rv> oinsach Ambmża.
prTgn^nie . zw rócił się óo  mnie za wszelka cenę zapominając 

, ’__ _____ u, oimwpi istocie stx>rtu. W ina 1«
dy?
f o r u a S f l.  « y  m o e , m c l t W n i ’-  w ypadł dość dobrze.

swola rTke W dalszej karierze pięściarskiej 
ioztkczZ^  "p ie c zy  W ytrych odnosił w iele sukcesów państwo n ie  roztaczało y  _ _ y  „ „ ,  1071 „ mi«tr7(*ęłurnawet w  1931 r. zdobył mistrzostwo

— Dobrze napij się chłopcze.
W  pół godziny później ktoś puka o - - -

do drzw i mojego pokoju^___j ,__ n_ad , ^ ^ | i p a^ p^dkach nie- Polski w kategorii półciężkiej.
................................ ‘ W  koguciej Stępniak u legł Dvo-

odbywa rzakowi, który b y ł szybszym bokse
_ jestem  przedstawicielem rzy  — --------

Zw iązku Czechosłowackiego, m u- poczyta lnym i,I,anTa^ ^ ^ ’,; 
szę zważyć zawodników, m ówi nie 
znajom y jegomość.

— Jakto. przecież ty lko  ci 
staliśmy zważeni, protestuje.

W alk i w  sali „Lucerna'
|y  się n ie  w  kolejności wag. pome rem. 

,- waż bokserzy berneńscy Spieszyli m  -  
się na pociąg.

W  piórkow ej Górny cięższy 1 wyż 
szy od dobrego technicznie Kroba,

w alczy ł niesłychanie spokojnie. 
M ia ł ta k  opanowaną tw arz, że prze 
zwano go w  Pradze „Żelazną m a­
ską". Sekundantem Czechosłowa- 
ka b y ł Nekolny, k tó ry  przez cały 
czas udzielał rad swemu pupilko­
w i. Rady te  jednak na nic się nie 
przydały . Czechosłowak ciągle za­
znajam ia ł się z praw ym i Polaka i 
przegrał w a lkę wysoko.

Nekolny, k tó ry  sekundował w  
rogu, już wówczas m yślał o  ka rie ­
rze zawodowca i  n ie  chciał w a l­
czyć przeciw Polsce. B yć może 
baw iał się, że przegra z Arsklm , 
co źle w płynęłoby na jego kon­
tra k ty  zawodowe. T a k  czy owak. 
N ekolny n ie  startował, a że b y ł u- 
lubieńcem publiczności — jego nie­
obecność przyczyniła się do m a­
łe j frekw enc ji widzów.

W  le kk ie j zadebiutował łodzianin 
Sew erynlak. B y ł to dobry pię­
ściarz, o  n iezłej technice. L ub» on  
rozwiązywać walkę na póldystans 
W  dalszej swej karierze Sewery- 
niau  p o tra fił kró tk im i hakam i de­
molować i  wyczerpywać przeciw­
n ik ów  —  n ie um iał ich  Jednak no­
kautować, gdyż m ia ł zbyt m iękk i 
cios. Zasłużony ten  zawodnik 

zm arł w  ostatnich dniach w ojny  
w  obozie w  Dachau.

D ebiut w ypadł szczęśliwie, łodzią 
nin  w ygrał w a lkę z Jirak iem , choc 
m ia ł ciężką robotę, gdyż Czecho­
słowak w alczył nieczysto i b ił o t­
w artą rękawicą.

Rozstrzygniecie o ostatecznym  
w y n iku  meczu miało zapaść w  wal 
ce A rski — P y tlik . Wszyscy byli 
pew ni zwycięstwa Polaka i tak  sie 
też stało, choć w a lka mogła się 
skończyć tragicznie dla poznania­
ka. Sędzia ringowy udzieli! mu 
dwukrotnego napomnienia za trzy  
manie. N iew iele więc brakowało, 
aby poznaniak był zdyskw alifiko­
wany. A rski w ygrał gładko dwie 
pierwsze rundy, ale w  trzeciej Py- 
t i ik  doszedł do głosu. Jednak zwy 
męstwo słusznie przyznano Polako 
w i. Ostateczny w y n ik  meczu by1 
8 :8.

B EZ PO ŻE G N A N IA

K i e r o w n i c t w o  polskie obrato  
ne na Czechosłowaków, n ie po­

zwoliło zawodnikom wziąć udziału 
w  bankiecie. Gospodarze zrewanżo 
w ali się nie odprowadzając gości 
na dworzec kolejow y. Rozpoczęła 
się więc „w ojna“ sportowa polsko- 
czechosłowacka. która zresztą była 
na rękę sanacyjnym działaczom  
polskim. prowadzącym politykę 
podjudzania obu narodów.

wienia, ja k  na MDM-ie, bo 
tam maszyneria do nakręca­
nia znajduje sie w  mieszkaniu 
jednego lokatora i  jak raz w y ­
padła pod łóżkiem. Jak facet 
chce dłużej pospać zegara na­
kręcić nie można i  wtenczas 
sie spóźnia. A ja k  ten lokator 
na wczasy wyjeżdża zegar w  
ogóle nie chodzi.

To tyż nie radze panu Ko­
walskiemu brać mieszkania id 
domu. na którem zegar fig u ­
ruje, chyba że słoneczny.•

A le  w łaściwie, możem być 
spokojne, wszystko było ro ­
bione przytomnie. Cała Sta­
rówka po kawałeczku była  
stawiana z niczego, bo wszyst­
ko na glans zostało sie przez 
faszystowskiego szkopa, czyli 
hitlerowskie nawale sfajczone. 
Byłem tu  ja k  raz na Starówce 
na jemieninach u  cioci Sku­
biszewskiej, jak  sie to wszyst­
ko zaczęło. Nie mogliśmy już  
do domu na Szmulki wrócić, 
bo na Krakowskiem strzela­
nina, na Żoliborzu strzelani­
na i  w  ,ogólności na u licy  nie 
można sie było pokazać. W 
ta k i sposób siedziem w  miesz­
kaniu i  czekamy co bedzie da­
le j, a z dołu ktoś krzyczy, że­
by barykadę budować. No to 
m y łapiem m.a sie rozumieć ze 
szwagrem dębowe szafę dwu­
drzwiowe cioci i  dla prędko­
ści lu  ją  bez okno na ulice. 
Po szafie loyrzuciliśm y dywa­
nowe otomanę, stół, sześć krze 
seł i  na końcu bierzem sie za 
łóżko. Taszczemy go do okna, 
podnosiem w  górę, rozhuźda- 
liśm y i  ju ż  mieliśmy wyrzucić 
na ulice, kiedy sie coś w  niem  
zakotłowało i  spod ko łdry Gie- 
nia wyskoczyła. Pokazało sie, 
że z tych strzałów głowa ją  
rozbolała  i  chciała sie c iu t- 
ciu t przedrzymać. Ma  sie ro ­
zumieć postawiliśmy prędko 
łóżko i  same chodu na ulice. 
Ale Gienia przyleciała po nas 
z ciotką i  nie ty lko  rabanu nie 
podnieśli, ale razem z nami 
reszte rzeczy zaczęli z miesz­
kania wyrzucać.

Jak nie ma otomany, niech 
nie. b.edzię , \  .wyżymaczki, jak  
nie ma wyżymaczki, niech nie  
bedzie i  b a lj i — ja k  nie ma 
ba lji, niech nie bedzie i  deski
do prasowania-----ale szkopa
w  Starówkie nie puściem —  
zaznaczyła ciocia Skubiszew­
ska i  co i  raz jak iś  mebel bez 
okno fruw ał.

Po sfajczeniu, kiedy tu  ka­
m ień na kamieniu nie został 
b y li tacy co m ów ili, że to już 
koniec Starego Miasta.

A le  ja  odpowiadałem stale 
i  wciąż:

— Dla nas, narodu budow­
lanego to mięta z bubrem, po- 
stawiem sobie nową Starów­
kie! Jeszcze ładniejszą, czystą, 
wygodną do zamieszkania, ta­
ką jaką nigdy jeszcze nie by­
ła! I  na moje wyszło, co ła t­
wo zobaczyć, trzeba sie ty lkó  
przejść na miejsce.

A le  o w iele pan Kowalski 
grymasi, mogie sie z niem za­
mienić. Dam mu pokój z kuch 
nią na Szmulkach za pojedyn- 
kie tu  na facyjacie. Za zgodą 
kwaterunku, rzecz jasna.

WIECH.

W UBIEG ŁĄ niedzielę na 
boisku Kolejarza drużyna gos­
podarzy spotkała się z Gwar­
dią Kalisz. Na zdjęciu: frag­
ment spotkania.

»


